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Gra woienna 
z udziałem 


Marsz. Siłsudsfkiego 
Wilno, 27 listopada. 

(Telegram wi. „Expressu”), 
Marszałek Piłsudski bawi tutaj na- 
dal | niewiadomo, kledy ma zamiar po- 
wrócić do Warszawy. Wczoraj przybyli 
na wezwanie Marszałka Inspektorowia 
wojenni gen. Sosnkowski | gen. Orllcz- 
Dreszer, którzy również blorą udział w 


grze wojennej. 


Przed zamniemięśenmni drzwiami sali Nr. 13 — 
Zeznania p. Zarebsisieśo i p. Iolipychowej 


Specjalny wysłannik „Expressu“ te=, zamieściła w miesięczniku płockim swe 


lelonuje: 


pamiętniki, z których wyjatek przyta- 


Dzisiejsze posiedzenie sadu apelacy]- | czamy poniżej. M 


nego przeciwko arcyb. Kowalskiemu, 
rozpoczęło się o godz. 10 z rana.. W ku- 
luarach panuje wielkie ożywienie. Po- 
dobno sąd apelacyjny dawno luż nie roz 
patrywał tak sensacyjnej sprawy. Jak- 
kolwiek na innych salach również od- 
bywają się obrady, wszyscy jednak 
garną się do ZAMKNIĘTYCH DRZWI 
Nr. 13, w której ważą się losy Kowal- 
skiego. Przebieg dnia dzisiejszego przed 
stawia się następująco: 

Pierwszym świadkiem, który zezna- 
je w godzinach rannych jest EDWARD 
ZARĘBSKI. Jest on jednym z najgłów- 
nielszych świadków oskarżenia. Cała 
prasa rozpisuje się o nim bardzo szero- 
„ko w związku z przebiegiem procesu w 
pierwszej Instancji. Adw. Śmiarowski w 
swojej mowie w Płocku nazwał Zaręb= 
skiego „zakałą polskiego sadownictwa”, 
Prawdopodobnie podczas dzisiejszych 
zeznań adw. Śmiarowski wział świadka 
mocno na kieł, ALBOWIEM ZARĘB- 
SKI WYSZEDŁ Z SALI OTUMANIO- 
NY | MOCNO ZDENERWOWANY. 
ZARĘBSKIEGO ŁĄCZYŁY Z MARJA- 
WITAMI STOSUNKI HANDLOWE. fak 
opowiadała nam swego czasu brzełożo- 
na klasztoru marjawickiego w Płocku, 
matka Wiłucka, w zamieszczonym w 
„Expressle* wywiadzie, Zarebski jako 
właściciel firmy „Polska wytwórczość* 
miał dostarczyć klasztorowi transport 
jakiegoś towaru, który okazał się jed- 
nak zbyt drogi i zły gatunkowo. Zamó- 
wienie to nie doszło do skutku i w tem 
tkwi źródło nienawiści Zarebsklego do 
marjawitów, 

Następnie zeznaje kierownik „Pol- 
skle] wytwórczości" p. WELT. 

Po nim weszła na sale p. TOŁPY* 
CHOWA. W raku 1926 p. Tołovchowa 


— Mąż mój został nagle zwolniony z 
posady. Naizupełniej niespodzianie z0- 
staliśmy bez kawałka chleba. W parę 
dni po zwolnieniu otrzymaliśmw od oj- 
ca Feldmana list, zapraszający nas z ca* 
łą rodziną do Płocka. Musze zaznaczyć 
że mariawici ZNALI NAS OD R. 1919, 
KIEDY MĄŻ MÓJ W PŁOCKU BYŁ 
KOMENDANTEM POLICJI POWIA- 
TOWEJ. 

P. Tołpychowa opisuje daleł w pa- 
miotnikach wypadki, jakie zasztv po jel 
przybyciu w Płocku i w Felicianowie: 
Na temat zajść w kiasztorzę p. Tołpy- 
chowa rozmawiała bardzo wiele z sio- 
strą Miłość i siostrą Klementyna. 


SIOSTRA MIŁOŚĆ OPOWIADAŁA ' 


JEST NAJMŁODSZA I CIESZY SIĘ 
WIELĄ MIŁOŚCIA KOWALSKIEGO. 
Siostra Miłość mieszkała w iednej celi 
z siostrą Kiementyną, to też opowiadała 
p. Tołpychowej, JAK TO ONE CIERPIĄ 
WZAJEMNIE NA ZMIANE, GDY JED- 
N AZ NICH POWOŁA DO SIEBIE KO- 
WALSKI I WRACA POTEM PÓŹNĄ 
NOCĄ. 

Innym razem znowu siostra Miłość 
zwierzyła się przed p. Tołpvchową, że 
iest zazdrosna o ojca Feldmana. 

— Pewnego razu — pisze p. Tołpy= 
chowa w swych pamiętnikach — zau= 
ważyłam, że Kowalski zniewa się na 
manie. Mówiłam o tem kilkakrotnie sio- 
strze Miłość, że stosunek jezo do mnie 


Mak się zmienił. Otrzymałam odpowiedź, 


że Kowalski zawsze bardzo mnie kocha 
i wychwała mnie poza oczy, ale to jest 


praszać Ì stan taki trwał przeszło miee 
sląc. Na koniec przykro mi było, gdyż 
przy stole nikt prawie ze mna nie roz- 
mawiał. 4 

Pewnego dnia poszłam do pokoju Ko 
walskiego i powiedziałam, że bardzo go 
przepraszam, chociaż doprawdy nle 
wiem o co. Kowalski zrobił bardzo słod» 
ka minę | cieszył się się, że sie upoko» 
rzyłam. Zaczął mnie całował w twarz 
ale ponieważ ZAWSZE CAŁOWAŁ 
MNIE, PRZYJMOWAŁAM TE POCA» 
ŁUNKI JAK OD KREWNEGO 1 NIC 
WIĘCEJ. NAGLE KOWALSKI PO- 
CIĄGNĄŁ MNIE DO DRUGIEGO PO- 
KOJU, MÓWIĄC, ŻE TRZEBA SIĘ WY 
SPOWIADAĆ. KLEKNĄŁ OBOK MNIE 
I ZNÓW POCZĄŁ MNIE TAK CAŁO- 
WAĆ, ŻE BYŁAM ZMUSZONA UCIEC. 

Po zeznaniach p. Tołpychowej nastą 


JEJ, ŻE JEST BARDZO, ZAZDROSNA jego próba Í chce on koniecznie. żebym | piła przerwa. Dziś po południu zezna- 


O „KOWALSKIEGO, 


Potworna atera w Wilnie 


SZCZEGÓLNIE „śię upokoszyła i przeprosiła zo. Nie wie 
ZAŚ 0 SIOSTRE ESTERE: KTÓRA Hat co prrewiniłame nie ehclałam prees 


jwać mają dalsi świadkowie. miedzy in- 
"nymi również ks. Banasiak. 


Sisari pomiósi sirały w wysołcości 
RO miljomów złośycia? 


WILNO, 27 listopada. 
(Telegram wl. „Expressu”). 
Policia wileńska wykryła 
WIELKĄ BANDĘ PRZEMYTNICZĄ, 
która naraziła skarb państwa na 
10.000.000 STRAT. 
Dochodzenie policyjne, prowadzone 
pod kierunkiem sędziego śledczego, u= 
staliło, że kwatera przemytników mle- 
ści się w Wilnie, dokąd przemvcane są 


towarv przez granicę łotewska I sowie- 
cką. Przemycano głównie futra. jedwa- 
bie ,galanterję i owoce. Ustalono. że np. 
owoce z Rumunji dostarczano przez Łot 


Nocy wczorajszej dokonano w Wilnie 
47 REWIZJII, 

przeważnie w składach futer, gdzie wy- 

kryto olbrzymią ilość przemycanych 


wę. Na czele bandy stali poważni kup- | materiałów oraz iałszywe dokumenty 


cy wileńscy, pracujący przeważnie w 
branży futrzanej. Pozatem do bandy 
przemytników należało kilku urzędni- 
ków wileńskiej dyrekcji celnei. wciąg- 
niętych obietnicą wielkich zarobków. 


ARNET ET EA OE AE A EE ENE EOE E ZARZECZE ROWE ZOE NEO COGIE 

Trusp zmieciej kobiety 

w domu przy ul. BWiośricowsiciej 92 
Niezwykłe wyniki sekcji w prosektorium 


Łódź, 27 listopada. 

(d) W ubległą sobotę donosiiiśmy 
w „Expressie“ o potwornem odkryciu, 
dokonanem 

W DOMU PRZY ULICY PIOTR- 
KOWSKIEJ 92. 

W czasle oczyszczania jamy kłoacznej 
robotnicy asenizacyjni wydobyli z dołu 
CZASZKĘ LUDZKA, 

a następnie plęć kości ludzkich, oraz 
rozmalte przedmłoty wojskowe, jak 
pas, guziki, zardzewiały bagnet i luię 

karabinu. 

W czasie wstępnego śledztwa, pro- 
wadzonego przez policję, wysunięto hl- 
potezę, iż tajemniczym osobnikiem, któ- 
ry poniósł tragiczną Śmierć w nieczy- 
stościach, był jakiś żołnierz. 

W dniu wczorajszym jednakże w 
prosektoriuin łódzkim dokonano szcze- 


gółowych vględzin znalezionych części: 


zwłok i ekspertyza ustaliła, iż pierwsze 


przypuszczenia policji nle były zgodne 
z prawdą. ź 
Okazało się bowiem, $ 
pięć znalezionych kości nie należały do 
mężczyzny, lecz 
DO KOBIETY, 


liczącej lat około trzydziestu. 


Zwłoki|! w tym biorą pod 


Skad obok trupa koblety znalazły | 707 


slę przedmioty wojskowe, narazłe nle 


iż czaszka oraz | zdołano wyjaśnić. 


Władze, prowadzą obecnie energicz 
ne dochodzenie, chcą przedewszvst- 
klem ustalić 

NAZWISKO ZAMORDOWANEJ 
iwagę wszystkie 


znajdowały się w nieczystościach naj-|kobiety, które zaginęły w clągu ostat- 


wyżej od dwuch lat, 
EED 


nich dwuch lat. 


CRRA E T Y TE E TA | 
Rozpruuta kaşa 
w banku zgierskim 
40000 zł — łupem złoczyiiców 


Łódź, 27 listopada. 


W nocy, prawdopodobnie między 


(d) Dziś w godzinach porannych wła godziną 12-tę, a 4-tą nad ranem nieu- 


dze policyjne zostały zaalarmowane 
zuchwałym występem  kasiarskim w 
„Banku przemysiowców zgierskich”, 


'staleni dotychczas sprawcy przy pomo- 


cy podrobionych kluczy dostali sie do 
lokalu banku, jakimś środkim nasea- 


celne, A 
UKRYTE W ŚCIANACH, ZEGARAĆH 
1 KANAPACH. 

Fałszywych dokumentów dostarczał 
urzędnik celny Sienkiewicz, który przed 
rewizją w Jego mieszkaniu 
ZBIEGŁ PRZEZ GRANICE W STRO- 

JU KOBIECYM. 

Przemytnicy wysyłali towary stałe 
na nazwisko b. prezesa izby skarbowej, 
p. Maleckiego. Ogółem aresztowano 
wczoraj 9 osób, między nimi 
WICEPREZESA DYREKCJI CELNEJ 

W WILNIE, SZCZYBUKOWA, 
znanego kupca wileńskiego. właściciela 
składu luter Hirsza Krasnera. w chwili, 


W PRZEBZANIU RABINA * 
usiłował zbiec z Polski do Estonii za 
fałszywym paszportem. Ponadto osa- 
dzono w areszcie jeszcze kilku urzędnie 
ków, oraz jednego wyższego urzędnie 
ka kolejowego, którego nazwisko trży= 
wane jest narazie w tajemnicy. 

E OEEO EEEE TYG WEEK 


nym uśpli dozorcę | następnie przy po- 
mocy raka rozpruli ogniotrwałą kasę, 
z której zabrali przeszło 40 tysięcy zł. 
oraz paplery wartościowe na poważ- 
niejszą sumę. 

Kaslarze pracowali w rekawiczkach 
1 mie pozostawili po sobie żadnych 
śladów. 

Na mlejsce włamania zjechali przed 
|stawiciele urzędu śledczego w Łodzi, 
(którzy wdrożyli energiczne dochodze- 
nie. Szczegóły śledztwa trzymane są 
narazie w tajemnicy. 


Dziś wspaniała 


Niezwygie 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej 
i niedzielę o godzinie 12-ej w południe. — — 


premiera! 


= % 


pod dyrekcją A. Cz 
eny miejsc n 
po 50 gr. il zi 


udnowskiego. — — Początek przedsta 
a | seans od 1 zł, w sobolę i niedzielę od 12- 
— — Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 


ła karjera 
międzynarodowego rycerza zakazanego przemysłu 


Dziś wspaniała oremiera! 


ODZIMIERZ GAJDARÓW 


CLAIRE ROMMER i DOLLY DAVIS w pięknym dramacie wschodnim 


t i 


„Aresztujecie mmie za wcześnie?..* 


W tych dniach złowiono w Paryżu ' nie w 1926 roku, kledy naraz po piętach 
drogocennego, egzotycznego ptaszka, 0 depcze mu policja, podejrzewając że ma 
pieknie xloconych międzynarodowym fałszywy paszport. 
blichtrem piórach. Jest nim pewien ele- Corrigan przenosi się z Anglji do Bel- 
gancki pan, samozwańczo ozdobiony | gH. Wciąż jego stopa życiowa jest bar- 
kilkoma nazwiskami, znany w najele- | dzo wysoka. W Brukseli łapie go policja 
gantszych lokalach zabawy obu półkuł wraz z kochanka, angielką Dunkley. Sąd 


świata, przemiły causeur | wytworny 
flirclar». 

Już od dwuch lat policja Europy 1 
Ameryki obserwowała czyny tego mię- 
dzynarwdowego awanturnika, przez któ- 
rego popełnione oszustwa sięgały wielo- 
miljonotwych sum. 

Zdotano ustalić po wielu poszukiwa= 
mach, że chodzi tu o osobnika, który raz 
nazywał sleble Michałem Dennis - Cor- 
rigan 1 kyt Irlandczykiem, innym znowu 
razem był kanadyjczykiem, a nazwisko 
ke brzmiało — Ketterling Edward Cas- 

Y. 

Przef paroma tygodniami policja 
londyńska zasygnalizowała swym kole- 


gom z Paryża, że ze stolicy Angll zbiegł , go zamało. 
ów Corriyan, popełniwszy oszustwo na | go. Wielkie sumy 
około 250 tysięcy złotych, udając się do; go portfel, nigdy za 


Paryża. 

Poszttkęwania tym razem trwały kró- 
tko. Nakryto ptaszka w luksusowym a- 
partartenci: lego kochanki, będącej z po- 
chodzenia angielką. Na rękach wytwor- 
nego pana zabrzęczały kajdanki, Świet- 
ny bywales eleganckich lokali — powę- 
drował do więzienia. 

Bada lą wstępne dały rezultat nie- 
zwykły. A esztowany przyznał się do 
wszystkiego, rozsmurwając przed trybu- 
nałem sądu bajeczne dziwy swego Życia. 


Dopravy, wygląda ono na pomysło- | 


wy scenaijusz filmowy. wyreżysero- 
wany z precyzją i mistrzostwem, a za- 
grany przy wytrawnego aktora, pysz- 
nie władającego arkanami znawstwa 
ludzkiej naijności ł słabostek, prawdzi- 


wego szamy'jona tupetu, bezczelności 1, pełnio! 


bezwzględneści. 

Za młodu był obieżyświ: 
moc przygody usidłała go w Ż 
częgowskie, Z Kanady, gdzie ujrz: 
tlo dzienne, pojechał do Europy. Zwie- 


atem. Paląca 
ycie włó- 


| Brukseli, firmę angielską na 


brukselski skazuje oboje na wydalenie z 
granic Belgji z powodu iałszywych pa- 
szportów. ` 

Już po wydaleniu wykryto w Belgii, 
że Corrigan, podając się za wysokiego u= 

rzędnika jakiegoś amerykańskiego to- 
warzystwa naftowego, wyłudził od pe- 
wnego. Rumuma, Jonesco, sumę pół mil- 
jona franków. 

Ale Corrigan bawl już we Francji, it- 
żywając pełni życia w Paryżu i na mod- 
nych plażach Atlantyku, Śródziemnego i 
La Manche'u. 

W międzyczasie popełnia szereg no- 
wych afer oszukańczych. Zdobywa no- 
we kapitały. Ale wszystko jest dla nie- 
Żądza użycia kosztuje dro- 
przepływają przez je- 
pełny wobec fantas- 
tycznych zachcianek. 

W maju 1928 roku na 
nie, w podobny sposób jak up 


| 


ciaga w Londy- 


interesy 


rzednio w | peiskich. 


naftowe, Inkasując do kieszeni przeszło 
pół miljona franków. 
W grudniu tegoż roku, bawiąc w 
luksusowym hotelu w Cannes, okrada 
ea małżeństwo z drogocennej biżu- 
terii 
Potem baw! w Holandji, która wkró- 
tce wydala policyjnie niepożądanego 
gościa. 
W ciągu ostatnich sześciu miesięcy 
Corrigan działa w wielu miastach euro- 
pejskich. Odwiedza Monte-Carlo, Gene- 
wę, Frankfurt, Kolonię, Berlin, Stutgart, 
Düsseldorf, Madryt, a nawet Petersburg. 
Udaje eksploatatora wielkich lasów 1 
właściciela wielkiej. fabryki papieru. 
Wszędzie wyłudza „pieniądze. 
Aż wreszcie zabawie przyszedł kres. 
Kiedy policja francuska wkładała mu na 
ręce kajdanki, rzekł z nonszalancją: 
„Zbyt wcześnie aresztujecie mnie, pa- 
nowie. W przyszłym tygodniu miałem 
podjąć 40 miljonów franków, wpłaco- 
nwch na moje interesy leśne". 
Dodać warto, że ten międzynarodo- 
wy opryszek, posladał własne stajnie 
wyścigowe I obracał stę w najelegant- 
szych sferach towarzyskich stolic euro- 


Karjera — zaiste niezwykła. 
po 


Polak osisarżony 


Przed francuskim sądem przysięg- 
Iłych w Melun rozpoczął się właśnie pro- 
ces przeciw polskiemu emigrantowi za- 
robkowemu, Janowi Orzechowskiemu, u- 
rodzonemu dnia 8 maja 1900 r. w Jaro- 
sławłu i przeciw czeskosłowackiej oby- 
|watelce, Bizelli Paal, po mężu Zatopeck, 


„urodzonej w r. 1902, o morderstwo, po- 


me na mężu Gizeli. 

O tej bardzo przykrej sprawie, która 
"datuje się jeszcze z przed dwu lat pra- 
wie, pisaliśmy krótko po jej wykryciu, w 


ał świa | kwietniu tego roku. 


W miejscowości Cugny mieszkało cze 


dził wiele krajów. Po tych męczących |skle małżeństwo emigranckie Żatopec- 


podróżach bez pieniędzy — odpoczywa 
w Port-Saidzie. Krótko — zaledwie rok. 
Liczy 31 lat życia, kiedy z Port-Sałdu 
jedzie do Anglii i mieszka w New-Jer- 


sey. 

W roku 1922 jest w Meksyku. Pod- 
Czas 18 miesięcy jest naczelnikiem jā- 
klejś rebeljańskiej armii, a jego siły 
zbrojne wynoszą 10 tysięcy ludzi. Po- 
slada stopień generała. Zdobywa siłą 
zbrojną tereny, obfitujące w żyły srebra 
1 kopalnie nafty. Zdobył wielkie sumy 
pieniędzy. 

Stawszy się bogaczem, rzuca Swą af- 
mię, wycofuje się z meksykańskich a- 


ym 
wantur i „emigruje” do Paryża. Tu pro- kanin Żato 


wadzi życie na wielką skalę, zdobywa 

polot kulturalny i ogładę towarzyską. 
W niewyjaśniony dotąd sposób traci 

caly swój majątek. Zaczyna prowadzić 


podejrzane machinacje, Bawi w Londy- 


ków. należące do robotników w miejsco- 
wej fabryce środków wybuchowych. W 
tej samej miejscowości osiedlił się póź- 
nie! Jan Orzechowski i wkrótce nawią- 
zały się bliskie stosunki pomiędzy nim a 
Gizelą Żatopeck. M 
żadnych awantur, był przeszkodą zak! 
chanej parze, a zwlaszcza Gizeli, któ 
powtarzała ustawicznie Orzechowskiemu 

— Gdybyś ty mnie kochał, lak ja cie- 


bie kocham, tobyś już dawno z nim się L] 


załatwił. 

Pod tym naciskiem dnia 28 marca 
1928 r. Orzechowski zjawił się, z ukry- 
t pod płaszczem taporkiem, w miesz- 
pecka, który, niezdrów tego 
dnia, drzemał na krześle u łóżka, gdzie 
spoczywała jego czteroletnia córeczka. 
| Orzechowski kazał wyjść Gizeli z po- 
koju, a potem jednem uderzeniem tonor- 
[ka zabił Żatopecka, przy pomocy jego 


f 


o morderstwo we Fraæamcfi 


żony zmył ślady krwi, zawinął zwłoki w 
jej szal, przerzucił sobie przez ramię 
zniknął w ciemnościach. 


Zamordowanego, pogrzebanego po- 
wierzchownie na brzęgu lasu, odgrzeba- 
ły dzikie zwierzęta, które nadszarpały je- 
go ciało, a wskutek tego w kwietniu tego 
roku, przechodzący tamtędy ludzie, od- 
kryli zbrodnię. 

Obecnie rozprawa posuwa się mozo!- 
nle naprzód, z powodu konieczności uży- 
wania aż dwu tłumaczy, przyczem Orze- 
chowski znajduje się w położeniu o tyle 
lepszem, że jego obrońca, adwokat Lau- 
rence Martin, mówi podobno równie dob- 
rze po polsku, jak po francusku. 

Oskarżeni, niegdyś tak bliscy siebie( 
obecnie wrogo występiją względem sie- 
bie, zwalając wzajemnie winę jedno na 


aż, chociaż nie robił j drugie. 


> BEKXKNKKNKKKKAANKI 


„Dr. med. 


POLAK 


Choroby wewnętrzne i alergiczne 


(astma. pokrzywka, arfretyzm, rerałyżm) 
uł. 6-390 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
tel. 64-21 


RURKNKRKKAKNKRKI 


Miłość szeika ku pięknej miljarderce, żądnej przygód i sensacji. 


wienia o godz. 4-ej po południn, w sobotę 
ej do 3-ej po południu wszystkie miejsca 


Zabiła zlitości - 


Sensacyjny proces 
w sądzie paryskim 


Przed kilkunastu zaledwie dniami do- 
nosiliśmy na tem miejscu o przebiegu 
procesu wytoczonego Corbettowi z po- 
wodu popelnionego przezeń matkobój- 
stwa. Corbett, jak wiadomo. nie mogąc 
znieść cierpień na tle nieuleczalnego ra 
ka, położył kres jej życiu. Sad przysię- 
głych stwierdziwszy całą Jego dobrą 
wiarę i szereg niezmiernie larodzących 
ten straszny czyn okoliczności, uznał wi 
nę za niekaralną, 

Za przykladem Corbet'ta poszła nie- 
jska Luiza Litot I usiłowała pozbawić 
życia męża swego | małe dziecko a na- 
stępnie sama skończyć ze soba. 

Pożycie Litottów nie zanowładało 
przez długi czas tak dramatycznego za- 
kończenia: małżeństwo żyło bardzo zgo 
dnie w. zadawalniających warunkach 
materjalnych. Trwało to do ubiegłej zi- 
my, kiedy Litot zaniemógł i mimo sta- 
rannej i różnorakiej opieki lekarskiej, 
stan jego nie polepszał sie. Lekarze nio 
mogli pozostawić ani pewnej ani zgodnej 
djagnozy co do choroby Litot'a i okolicz- 
ność ta podziałała niezmiernie przygnę- 
biająco na jego żone. 

Pod wpływem rozbieżności zdań le- 
karzy pani Litot postanowiła sama okre- 
Ślić chorobę męża I w tym celu ięła na- 
bywać dzieła medyczne i wczytywać 
się w nie. Rezultatem tej lektury było u- 
zyskanie przeświadczenia, że miąż jej 
jest chory na raka. 

Przez trzy miesiące obserwowała z 
całą skupioną uwagą wszystkie sympto= 
maty choroby i prowadziła w tvm wzglę 
dzie formalny dziennik, w którym obok 
objawów chorobowych notowała, co o 


1| nich mówią studjowane przez nia podrę- 


czniki. 

Wreszcie, gdy postępowanie to dało 
ie] zupełną pewność, że mąż jej iest cho- 
ry na raka, zakończyła ona ów notatnik 
uwagą. że obecnie przejdzie ona z teorji 
do praktyki. 

Praktyka owa polegała na niezłom- 
nem postanowieniu pozbawienia męża, 
dziecka i siebie życia, Wykonanie tego 
zamierzenia poprzedzone zostało nie- 
zmiernie rdobiazgowemi przygotowania 
mi. Została przez nią mianowicie kupio- 
na długa kiszka gumowa, połaczona na 
stępnie z kurkiem gazowym i przepro- 
wadzona do pokoju, gdzie ja pani Litot u= 
mieściła pod łóżkiem chorego. 

loto pewnej nocy projekt został 
wprowadzony w czyn: zrozpaczona ko- 
bieta otworzyła kurek gazowy i przygo- 
towała się wraz ze swa rodziną na 
śmierć. 

Wczesnym rankiem znaleziono wszy 
stkich troje leżących bez przytomności. 
Dziecko zmarło, dorosłych zdołano ura- 
tować. 

Podczas przewodu sądowego, mąż 
badany jako Świadek bławał sedziów 0 
darowanie winy jego nieszcześliwej żo- 
nie. Sąd przychylił się do jego błagalnej 
prośby i uniewinnił pania Litot. ku nie- 


przyjmuje od 9—42 i od 8—9 w  słychanemu entuzjazmowi obecnych na 


tej sprawie licznych widzów. 


BAŁUTY = DZIELNICA APASZÓW 


przechodzić zaczyna zwolna do... historji 
Romantyczny „Antek z Bałut“ stanie 


się niezadługo.. gentlemanem 


p 


drówki po Łodzi. 


Wę 


Łódź, 27 listopada. |ie rannego i jedzie dalej. A przez niezao- 


Bałuty... Nie tak dawno jeszcze, bo 
zaledwie klika lat temu, przeciętny ło- 
dzianin z „śródmieścia“ ze zgrozą otrzą- 
sal się na sam dźwięk tego słowa, które 
budziło w nim lęk i mimowolne drżenie... 
nóg. Bo Bałuty — to do niedawna nasz 
łódzki Whitechapel — pelen mrocznych 
tajemnic, niesamowitych spelunek i... 
swolstego uroku, 

Jeszcze po dzień dzisiejszy w pew- 
nych sferach pokutuje mniemanie, że Ba- 
łuty z Ich ciemnemi I krętemi uliczkami, 
to podziemna Łódź, świat przestępców i 
zalerja „rudych Wacków*, bohaterów 
niesamowitych legend | złodziejskiego e- 
DOSI... 

A tymczasem... Tempora mutantur. 
Zmieniają się czasy, zmieniają się rów- 
nież | obyczaje. Bałuty w ciągu kilku o- 
statnich lat uległy „modernizacji“ i po- 
szly za „krzykiem“ mody, która, przyz- 
nać trzeba, znajduje tu zgoła swoistą i o=- 
ryginalną interpretację. Ale nie w tem 
TUC Zene 


Już o godzinie 5-6] przvu .._. žorem, 
kledy pierwszy zmierzch zapada, pryn- 
cypalne ulice Bałut jarzyć się zaczynają 
światem ulic elektrycznych. Stanowią 
one dziwny kontrast z przyziemnemi 
domkami, które pamiętają jeszcze czasy 
świeczek łojowych, czasy, kiedy na 
l rg tai a LA Paas 
ności zbierało si atem grzyby . 
Obok tych domków małych 1 przygar- 
blonych, pokrytych patyną stukilkudzie- 
slęciu lat wyrastać poczymają gdzienie- 
gdzie nowe budowle, trzypiętrowe „dra- 
pacze chmur”, które nie kłócą się już w 
tak krzykliwy sposób ze światlem rek- 
lum kinowych wabiących podmiejskich 
kinomanów w podwoje przybytków dzie- 
siąte| muzy. Bo nle trzeba zapominać, że 
Baluty obok swojej Piotrkowskiej I obok 
swego Placu Wolności posiadają rów- 
nież | swoje „kintopy”, że I tam uśmie- 
cha się do swych bałuckich wielbicieli 
boska Llana Gish... 

Metropolją Bałut był I jest rynek ba- 
lucki. Tam ześrodkowało się całe „wiel- 
komiejskie" życie tej okolicy, która, tak, 
Jak śródmieście, posłada również swe 
radości 1 swe trosk! codzienne. Tutaj o- 
bok dobrobytu sklepikarzy i drobnych 
rzemieślników skoncentrowała się nędza 
cate] Łodzi, nędza, która podsycana bez- 
robociem i kryzysem ekonomicznym, 
rzuca ludzi, najbardziej nawet uczciwych 
na rozstajne drogi występku a nierzadko 
t zbrodni. 

A kiedy zegary na kościołach wy- 
dzwaniać zaczynają północ, serce Ba- 
lut układa się do snu. Żyją jednak jeszcze 
inne Bałuty, te, które hołduiąc tradycji, 
nadal prowadzą życie podwójne, które z 
reguły koliduje z zasadami etyki społe- 
cznej | kodeksu karnego. Podczas, gdy 
w centrum tej dzłelnicy wszystko zasy- 
pla — tutaj wszystko się budzi, 

.. 


Niedziela. Na Bałutach wre beztroska 
zabawa. W dusznych I okopconych izdeb 
kach, przy dźwiękach harmonii strugami 
leje się wódka. W ciągu całego tygod- 
nia ludzie harują niczem woty robocze, 
ale w niedzielę zapominają o wszyst- 
klem i bawią slẹ do upadłego. I nierzad- 
ko, kiedy z czupryn już sie dobrze ku- 
rzyć zaczyna, wesołą melodię harmonii 
przerywa nagle ostry zgrzyt stalowego 
NOŻC.. 

< Wyludnioną ulicą pędzi wówczas ca- 
łą siłą motoru lekarz pogotowia. Opatru- 
EUT TWKWESZYTZKEWZEZACTWIZY, CET 


Ww nose rejoftóra.. 


Ze strychu domu Nr. 25 przy ulicy Al. I Maja 
skradziono suszącą się bieliznę, wartości 840 zł. 
będącą własnością mieszkańca tej kamienicy, 
Unikowskiego Szymona. 

Z mieszkania Wlncyzatera Mendla, przy tl. 
KiMńskiego 40, niewykrycj narazie sprawcy skra 
dll w czasie jego m'eobecności różne ubrania i 
bielizne. wartości 6000 zlotych. 


patrzone okna sączy się na ciemną już u- 
licę zachryply dźwięk skrzypiec i basetli. 
Zabawa wre dalej. AŻ do białego rana... 


= 

Sa na Bałutach uliczki, które trudno- 
by udnaleźć w oficjalnym i drukowanym 
planie miasta, Nie posiadają one żadnej 
nazwy. Urodzony bałuciarz zna je jed- 
nak jak własną keiszeń. I tu właśnie na 
tych bezimiennych uliczkach, we wnę- 
kach zapadłych bram czai się na zbłąka- 
nego przechodnia zbir z pod ciemnej 


„EZPRESS* 


Srotest fryzjerów 
przeciwko otwieraniu 
zafładów mw święta 


Łódź, 27 listopada, 
Jak się„Express*" dowiaduje, w związ- 
ku z wysuniętemi przez cechy fryzjerów 
żądaniami, aby zakłady fryzjerskie mo- 
gły być otwierane w niedziele i święta od 
godziny 9 do 12 rano, związki zawodo- 
we pracowników fryzjerskich, zwołują na 
nadchodzącą niedzielę walny zjazd pra- 
cowników do Warszawy, celem zaprote- 
stowania, przeciwko pozbawianiu Ich wy- 
noc lest matką, a sprężynowy nóż wier- | poczynku niedzielnego. 
ną i nleodstępną kochanką. Memorjał w tej sprawie przedłożony 
Typ baluckiego zbrodniarza powoli |zostanie przez delegację pracowników 
jednak zanika. Podziemny świat prze- | ministrowi pracy i opieki społecznej, p. 
niósł się bowiem w inne, bardziej „bez- | PrystorowL 


pieczne” dzielnice. Bałuty zaś coraz bar- 
dzie] poczynaja się europeizować i re-| Sępglywyyższemie 
opłaty 


habilitować. Przestały być już gniazdem 
zbrodni i coraz szybciej upodobniać się 

za korzystanie x radja 
Łódź, 27 listopada, 


zaczynają do śródmieścia. 
I patrzeć tylko, jak ta druga część 
Bałut również powoli zacznie zanikać, a 
biedny „Antek z Bałut" przejdzie do his- Jak się „Express“ dowiaduje, z dniem 


gwiazdy, jeden z tych, którzy sztukę u- |forji, albo stanie się prawdziwym gentle- |1 grudnia podwyższone zostają opłaty za 


prawiają dla sztuki, dla których ciemna ‘manem... 


O©isradziomy żelbralc 


VIS.|korzystanie z audycji radjowych, dla 
wszystkich posiadaczy radj: 

ków. Mianowicie opłata miesięczna wy- 
nosić będzie 3 złote, a kwartalna 9 zl, 


Sala Kotem 7 ezon.) Epidemia tyfusu 


Łódź, 27 listopada. 

(d) Na krańcach miasta, szczególnie 
w dzielnicy bałuckiej, włóczył się stale 
żebrak - staruszek. Wynedzniały, schoro- 
wany starzec wzbudzał litość u przecho- 
dniów, którzy niemal nigdy nie odma- 
wiali mu wsparcia. 

Pewnego dnia zauważono go przed 
bramą jednego z domów przy ulicy No- 
womiejskiej. Zalewał się gorzkiemi łza- 


Pio- | mi. 


— Co się wam stało? — pytano go. 

— Skradziono mi 500 złotych! — od- 
powiadał z płaczem. 

— Widocznie jest niespelna rozumu 
— mówili przechodnie, wzruszając ramio- 
nami — skąd ten żebrak mógłby mieć ty- 


le pieniędzy? 

Po pewnym czasle staruszek udał 
slę do komisarjatu, gdzie opowiedział, 
że nosil przy sobie woreczek, w którym 
przechowywał 500 złotych. W godzinach 
popołudniowych, w czasie drzemki na 
schodach jakiegoś domu, skradziono mu 
pieniądze. 

— To pewno zrobiła Chana Turbel — 
mówił starzec — Tylko ona jedna wle- 
działa, że ja mam pieniądze. 

W komisarjatcie również początkowo 
nie dawano mu wiary, Gdy jednak szcze 
gółowo opowiedział o swych stosunkach 
z Turblówną, policia postanowiła wresz- 
cie zbadać całą sprawę. 

Jak się okazało 65-letni żebrak (na- 
zywał się Chaim Wiśniak) miał kochankę 
młodszą od siebie o lat 25, którą była 
właśnie Chana Turbel. 

Chana Turbel również uprawiała żeb- 
raninę, lecz miała mniejsze powodzenie 
w tym fachu i z tego względu była załe- 
żna od swego kochanka. 


Wiśniak w ciągu wieloletniej a pociągu. Uderzył on głową 
ki żebrackiej uzbierał już sobie sporą lo słup telegraficzny. 


Meęż zmiłcmęł memm 


| 


wzmaga się w łodzi 


Łódź, 27 listopada. 
Jak się dowiadujemy, wobec dalszego 


sumkę i ciągle obiecywał swej umiłowa- 
nej, że się z nią ożeni, wynajmie jakieś 
schludne mieszkanko i na schyłku życia 
zajmie się handlem. podąża! się kety maa) tya 

us brzuszny, magistrat postanowił urg- 
PA a ZAŚ eaa chomić w szpitalu w Radogoszczu trzeci 
rak nie chciał jakoś zerwać ze swym SPeclalny oddział na 40 łóżek dla cho- 
dotychczasowym zawodem i zwodził 79C tyfusowych. Uruchomienie tego od- 
swa kohcankę z roku na rok. dziala przyczyni się do skutecznej walki 


Turblówna straciła wreszcie cierpll- z epidemia tyłusu brzusznego. 
wość. Wyszukała sobie Innego rycerza, 
Henocha Blechmana, z zawodu szmacia- Sożar 
rza | wspólnie z nim okradła staruszka, 
gdy odprawiał poobiednią drzemkę na W dniu wczorajszym wybuchł pożar 
schodach domu przy ulicy Nowomłej- | wskutek wadliwej budowy przewodu ko 
skiej. minowego w mieszkaniu Berka Waser- 

Blechmana I Chanę Turbel areszto- | cygiera przy ulicy Cegielnianej 7, Ogień 
wano. Sąd skazał ich po 6 miesięcy wię- | ugasił I oddział straży ogniowej. Straty 
zieni: ę nieznaczne. 

mema 


Bandyia w pociagu 


Sirzały rewolwerowe do kom- 
duhkiora ) 


Łódź, 27 listopada. Na skutek alarmu, wszczętego przez 
(d) Pociąg Warszawa — Łódź dojeż-| konduktora, po kilku chwilach pociąg 
dżał do stacji Koluszki. Jeden z kondu- | wstrzymano. 
ktorów, sprawdzających „bilety pasaże- Ciężko rannemm udzielił pierwszej 
rów, przechodząc z wagonu 3-ciej kla- | pomocy lekarz, znajdujący się wśród pa- 
sy do 2-ej, zauważył na stopniu jakie- |sażerów, który następnie polecił prze- 
eton: 1 rm. RM Ro wieźć go do szpitala. 
znajomy sięgnął wówczas do po wypad- 
rewolwer i dał kilka strzałów. Wszystkie pak: Bat R ECA Lei 
kule na szczęście chybiły, cyjne, które ustalilo, że osobnikiem, któ- 
Tajemniczy osobnik, nie posiadając |ry strzelał do konduktora, był zawodo- 
już widocznie więcej kul w magazynie, | wy rabuś kolejowy Antoni Machaj. Ma- 
rzucił na ziemię rewolwer, a następnie | chaj stał dawniej na czele wielkiej szajki 
sam skoczył z pędzącego ze znaczną |opryszków kolejowych, która dokony- 
wała napadów na pasażerów pociągów 
kursujących na linii Łódź — Warszawa. 
Policja w wyniku długotorwałych ob- 
ław ujęła po kolei wszystkich członków 
bandy za wyjątkiem Machaja, który za- 
wsze umiał się wymknąć z gęsto zasta- 


po Isłóśmi amałżeńsiciej © dłuśość | wianych sidet. 


Łódź, 27 listopada. 

(d) Państwo Gryberowie, zamieszka- 
H przy ulicy Gdańskiej, podobno stano- 
wili bardzo zgodne stadło małżeńskie. 
Tak przynajmniej twierdzili ich sąsiedzi, 
którzy w ubiegłym tygodniu dopiero po 
raz pierwszy usłyszeli odgłosy groźnej 
awantury, wynikłej pomiędzy małżeń- 
stwem. 

Chudziło o nowe „krzyki“ mody ko- 
biecej, mianowicie o długą sukienkę. 

P. ryber przyniósł żonie jakiś jed- 
wabny materjał. Był przekonany, że ją 


bardzo ucieszy ta niespodzianka, lecz za- | dzi 


wiódł się poleśnie. 

Pani G. krytycznem okiem obejrzała 
towar, poczem rzuciła go na podłogę I 
rzekła z przekącem: 

— Ty już wiesz co masz przynieść. Z 
tego materjału nie można zrobić żadnej 
modrej sukienki. Nie starczy towaru... 

— To będzie trochę krótsza — pocie- 
szał ją mąż. 

— Krótsza? Oszalałeś? Chcesz że- 
bym wyglądała jak dama z półświatka? 


„| Wczoraj opryszek widocznie również 
— Na miłość Boską, planował jakiś napad w poclągu 1 spo- 


p przecież twoje | Strzeż konduktora chciał 
dotychczasowe suklenki były bardzo kró |S RAE e AOR CUEN 
tkle | sama mówiłaś, że w nich wyglądasz | mieszkodliwić. 
bardzo przyzwoicie. 

RAE r były one przyzwoite, a| grayśnieciony przez mós 

P. Gryber nie chciał dać za wygraną.| W dniu wczorajszym w bramie do- 
Dyskusja z każdą chwilą stawała się |mm przy ullcy Brzozowskiej 6 został 
gwałtowniejszą ! wreszcie zamieniła się | przygnieciony przez wóz woźnica Her- 
w bójkę. W rezultacie rozwścieczony mał | man Gecel. Doznał on ciężkich uszko- 
zone ee z pn jaa AE swej | dzeń cielsnych. 

owicy, Że ma ju yi Wezwane pogotowie po udzlelentu 
wę tego czasu upłynął już cały ty- |vjerwszej pomocy przewiozło go do 


Pa yte 1) (ŻEM 

ać swego ma a. Była 

u wszystkich jego znajomych, zwraca- Wypadła s okna 

ła się do warszawskich krewnych i wre- W dniu wczorajszym w czasie my- 
szcie wczoraj udała się do policji, wyra- | cia okien w mieszkaniu przy ulicy Brze= 
żając przypirszczenie, że mąż padł ofia- | zińskiej 23, wypadła na bruk uliczny % 
rą jakiegoś wypadku, gdyż nikt z pośród | wysokości drugiego piętra Sura Szaje- 
osób, z którymi przebywał nie może jej, wiczówna. Doznała ona ciężkich obra- 
udzielić żadnych informacji © miejscu | żeń cielesnych. Wezwano do niej pogos 
lego pobytu. foris, „które jej udzieliło pomocy lekars 


Moje warny } 


A fo pan zna?.. 


— Patrz pan, co za piękne zęby ma 
ta młoda pauna przy tamtym stoliki. 

„— E-he.... To ona ma ode mnie... 

«— jakto? Czy pan jest ojcem? 

— Nie, ale technikiem deutystycz- 
ayu 


— Który koń ma więcej nóg: jeden Q 


czy — żaden? 
— Co to znaczy? No naturalnie ze — 
leden. 


— Właśnie, że nie, Jeden koń nie ma | 


wlęcej niż cztery nogi, a żaden koń — 
nlo ma Sześciu NÓŻ: 


OBRONA ROZENDUFTA. 

Rozenduit stawał przed sądem — 
oskarżony o fałszowanie produktów spo 
żywczych. 

— Panie sędzio, ja chclałbym, z prze 
proszeniem, zadań jedno pytanie: czy 
pan sędzia zna się na produktach spo-| 
żywczych? 

— Nie, Od tego jest tutaj pan rze- 
szoznawca. 

Rozenduit zwraca się do rzeczo- 
znawcy: A 

— Panie rzeczoznawlec, czy pan się 
zna na prawie karnem? 

Rzeczoznawca wzruszył ramłonami: 

— Od tego jest tutaj pan sędzia... 

— No widzi pan — rzecze Rozenduft 
— pan rzeczoznawca nie zna się na pra- 
wie karnem, pan sędzia nie zna się na 
produktach spożywczych, a ja — bled- 
ny kupiec mam się znać na jednem I na| 
„rece Co można ode mnie wyma-| 
zać?.m 


TANIE ZEGARKI. 

— Taki zegarek kosztuje u pana tyl-| 
ko 5 złotych? Przecież tyle musl on 
pana samego chyba kosztować ? H 

— Mnie on kosztuje nawet 5.500000 

— Więc na czem właściwie pan za- 
rabia? 

— Na reperowaniu go. 


WYMIANA GRZECZNOŚCI 
— Wie pan — gdyby pan był molm 
mężem — — dałabym panu truciznę! 
— Gdybym ja był pani mężem — 
przyjąłbym ją chętnie... 


Karnet Eolratny 
TEATR MIEJSKI, 


Dzis, w środę o godzinie 8.30 wieczor. 
„DZIELNY WOJAK SZWEJĘ” 0 zem 


Jutro, w czwartek „MŁODY LAS" J, A, 


Hertza. 
AKADEMJA LISTOPADOWA. 

W piątek o godzinie 4-ej po poludniu odbę- 
dzie mię w Tealrze Miejskim bezpłatna akademia 
Hstopadowa dla młodzieży szkolnej, delegacyj 
społecznych i wojska, 


TEATR KAMERALNY 
Dzłś, środa i jutro ostatnie dwa tępy 
atalentowanego artysty scen ERK a- 
musza Strachockiego w komedi Wł, Fodora 
tę JULJA SZABO". Ceny najniższe od 1,50 


6 zł. 

PREMJERA NA CEL DOBROCZYNNY. 

pek zakupiona przez Biały Krzyż prem- 
jora salonow: medji popularnego węgierskie 


Ko Wł Lakatosa „MĘŻCZYZNA I KO- 
ETA”. 


TEATR POPULARNY 
„SKALMIERZANKI", 
piątek, sobota I niedziela wle- 
ezorem ciesząch się niesłabnącem powodzeniem 
erwszorzędnie wystawione „Śkalmerzanki” z 
rją i Aleksandrem Żabczyńskim w rolach po- 
pisowych 
PREMJERA „KOPCIUSZKA”, 
Uwzględniając życzenia rodziców dyrekcja 
Teatru Popularnego daje premierę „Kopciuszka”, 
zamiast w czwartek wieczorem, w sobotę po 
południu o godzinie 4-ej punktualnie, 


Tallo! Ti ad lj I, 


Godz. 11 58—12,05 Sygnał czasu z wieży 


marjackiej. 1205—1310 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 13,10 Komunikat meteorologiczny, 
15.00 Komunikat gospodarczy. 1545 Komunikat 


Muzyka z płył gramolonowych, 17.15 „O ziemi 
Sądeckiej" — opowie p Stanisław Lewicki. 17.45 
Koncert popołudniowy. 18,45 Rozmaitości. 19,10, 
„Skrzynka pocztowa” — inż, Wacław Tarkow- 
ski Gietda rolnicza, 19.25—19:40 Muzyka z płyt 
gramolonowych, 19.4v Radjokronika. 19,58—20.00 4 


harcerski: 16 15 Program dla dzieci. ME) 


|„Ostatnia fala" — 


KE 


Królowa ekranu 
polskiego 


Najnowsza rewelacia filmowa 
Zofja Batycka 


„AS scen stołecznych 
Bogusław Samborski 


Pocz. o g. 4,30 pp. 


„.EZPRESS* 


CASINO © 


Dziś I dni następnych! 


Najńowszy film wytwórni „SFINKS* — Wielkie święto polskiej 
wytwórczości filmówej 


w potężnym dramacie miłosnym. na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet 
i dwóch mężczyzn. — Według powieści naiwyb tniejszego z mocarzy lite- 
- tatury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. Ł 


„Grzeszna Miłość” 


partnerami jel sa: 


Owoce na „lekarsiwo” 


|Cemu w łócdizisich owocarniuch przy- 
pominaja w ium rok: 


Znany. artysta dramatyczny 
Tadeusz Wesołowski 
Wybitny talent filmowy 
Jerzy Kobusz 


Ork. pod kier. L. Kantora 


ieczne... 


Łódź, 26 listopada. |już całkiem dla przeciętnej kieszeni nie- 
Niedługo już zawitają nowe mrozy, '4 į dostępne:,. 


pamiętne zeszłoroczne — jeszcze teraz 
dają się nam we znaki... 

Przekonać się o tem można w każdej 
łódzkiej owocarni.., 

Już od długiego szeregu lat owoce o 
tej porze roku nie były y 
y takie drogie, 
jak obecnie, bo dawno też nie było ich 
stosunkowo 

tak mało, 


jak w tym roku... 

Skarży się na taki stan rzeczy publi- 
czność, skarżą się też sprzedawcy, któ- 
rzy — m'mo wysokich cen — niewielkie 
mają zarobki, 


Są to, oczywiście, skutki strasznych | 


mrozów ubiegłej zimy, Według przypu- 
szcząlnych obliczeń w swoim:czasie wý- 
marzło w całym kraju przeszło 12 miljo- 
nów drzew owocowych... 

Owoców krajowych mamy zatem 


„na lekarstwo”, zagraniczne zaś — są |tym roku, co to jest... jabłko 


Winogrona dochodzą w cenie do 10 
złotych za klg., jabłka — 6 — 8 złotych 


r" W. tych wótickach staje się znów 
aktualna kwestja cła na owoce zagranicz 


Jężeli budżet handlowy kraju sprze- 
ciwia się zmniejszeniu cła, to należałoby 
jednak również wz'ąć pod uwagę, że o- 
woce — nawet tak niedostępne dla nas 
pomarańcze! — nie powinny być zaliczo 
ne:do żbytku... ` f 
Przecież owoc jest artykułem codzien 
hej potrzeby, od którego zależny jest w 
sporym stopniu ogólny poziom zdrowot- 
AEAEE E Sa $ 5 


.. kar 

' Zwłaszcza dla dzieci owocę są arty- 
kutem epożywczym — wręcz sezbęde 
mym, A czyż wiele dzieci szerokich 
warstw ludności fabrycznej Łodzi s w 


Hao? Tu Europa? 
Czy Amerylisa przy teleiomie? 


Amerykańska „Telegraficzna I tele- telefonie, a aparaty wzmacniające głos 
foniczna kompanja* zapowiada wejście | byłyby ustawione we wszystkich punk 


w życie, w ciągu lat . dwu, wielkiego 
wynalazku, którego dokonało „Biuro 
badań naukowych“ tej kompanii. Wy- 
nalazek ten pozwoli każdemu abonento- 
wi telefonicznemu w Europie na polā- 
czenie swego mieszkania z mieszka- 
niem dowolnego abonenta w Ameryce. 
Ma się to stać nie zapomocą telzfonu 
bez drutu, ałe właśnie przez udoskona- 
lony telefon dawny, drutowy, za pośre- 
dnictwem kabla podmorskiego. 

Przy dotychczasowych urządzeniach, 
zasięg telefonu w podmorskim kablu 
nie przenosi 350 kiłometrów, a ta właś- 
nie wada spowodowała rozkwit telefo- 
nu bezdrutowego. 

Wedle zaś wspomnianego „Biura ba 
dań naukowych*, główna wina polega- 
ła w kablu i w materjale, z jakiego go 
zroblono. I dlatego kompania amerykań 
ska zamierza położyć nowy kabel na 
dnie morza, któryby szedł z Nowego 
Jorku, wychylał się z wody w Nowej 
Szkocji, a potem w Nowej Funlandji, a 
przeszedłszy przez wyspę Mayo, dot- 
knął północnej Irlandji, potem Szkocji, 
a zakończyłby się w Londynie. 

Kabel miałby być utworzony z*roz 
maitych stopów metalowych, które o- 
trzymały nazwę „perminwaru*. Tak 


samo materjał izolacyjny uległby zmia- | 


nie, bo ma być nim nie kauczuk, ale śro 
dek nowy, nazwany „paragutą”. 

Tak skonstruowany kabel ma po- 
zwalać podobno na zupełne usunięcie 
objawów indukcji, które mąca głos w 
ANTY CG EAEE 
Sygnał czasu 20.15 Feljeton p. t. „Patrząc. na 
moich chłopców” — wygłosi p.. Juljan, Ejsmond. 
2210 Feljeton p. t, „O 
zeszli” — wygł red, Zdzisław Kleszc: 

ł red. Jan Piotrowski. 
. 89.00—24.00 Muzyka 
hotelu „Bristol, - 


ski, 22.25 


22.35 ZE A PA 
taneczna z Sali Malinowej 


raciach, którzy się T9- | 


tach, gdzie kabel będzie wychodził na 
wierzch I mają działać automatycznie. 
Kabel ma być gotowy za dwa lata, 
a koszt jego wyniesie przeszło 100 mil- 
jonów: złotych polskich, Później mają 
być założone podobne kable celem po- 
łączenia Ameryki Południowej z Por- 
tugalją: , 
`= Zdamlem sir Thomasa PurveSa, pre- 
zydenta „Towarzystwa inżynierów elek 
trycznych*, ten nowy wynalazek usu- 
nie natłok na linjach telefonu bezdruto- 
wego, gdyż wszystkie połączenia, któ- 
re mają pozostać pouinemi, nie ulegają- 
cemi podchwycaniu przez innych abo- 
nentów,przeniosą się na ten kabel, a 


przytem burze magnetyczne i przeszko | cza (Przejazd 19), 
| deco 8 nr. 26), J. 


dy, spowodowane przez inne iale radjo 
we, nie będą już miały żadnego wpły- 


wu na rozmowy, przeprowadzane przez | 


nowy kabel. 


Lil Dacower 


Niezwykły wypadek wydarzył się 
; niedawno w mieście Agram. 

Działający w tamtejszym teatrze 
miejskim jńż zgórą 25 lat Joca Cwija- 
nowic, tenor operowy — porzucił sce- 
nę, przygotował się do zawodu kapłań- 
skiego, przyjął święcenia i — został 
księdzem. 

Pytany przed przedstawiciela edne- 
go z wiedeńskich dzienników. dlacęgo 
to ucynił, śpiewak odpowiediał: 

— Przed 25 lat służyłem ludziom ze 

sceny. Teraz zestarzałem się, głos mój 
jest słaby, czuję, że nie bedę mógł jesz- 
„cze długo śpiewać, a chce służyć Tu- 
dziom nadal. Zdecydowałem się więc 
służyć im teraz z ambony... | nie widzę, 
diaczego miałbym być złym księdzem, 
skoro przez 25 lat byłem dobrym, 
szczerze oddanym sztuce śpiewakięm... 


„Koszulka księżniczki” 


Nowa opera słynnego tworcy 
„Pięknej Heleny" 


|. Jakób Offenbach, słynny twórca ca- 
łego szeregu klasycznych operetek, nie 
słusznie w ostatnich  dziesiatkach lat 
! zapomniany, jest obecnie znów w Mo- 
dzie. 

Paryska Opera Komiczna zapowia- 
l da wznowienie jego: „Piękne Heleny"... 
Drezdeński teatr wystawił niedawno 
po raz pierwszy lego operę „Robinzon 
Cruzoe”, której partytura znaleziona za 
stała przed rokiem przypadkowo w ar- 
chiwach opery paryskie... 

Obecnie zaś donoszą z Berlina, że 
znany kompozytor Roemer stworzył ze 
starych luźnych partytur, pozostawio- 
'nych przez Offenbacha, opere p. Ł „Ko- 
szuika księżniczki”. +- 12 

Tekst napisał znany powieściopisarz 
Lion Feuchtwanger. 

Nowa opera ukaże sie niezadługo w 
Berlinie. 


Nowe szfuki klasyków 
teatru 


ukażą się w Wiedniu i Berlinie 


Gerhard Hauptman wystawia w naj- 
bliższym czasie w Berlinie. w teatrze 
Reinhardta, nowy dramat p. t. „Maska“ 

Jest to sztuka historyczna. Akcja 
rozgrywa się w Niemczech, podczas 
trzydziestoletniej wojny. 

Jednocześnie w Wiedniu, również w 
teatrze Reinhardta, ukaże sie najnow- 
sza sztuka Artura Schnitzlera p. t, „Po- 
wiew letniego wiatru". 

Akcja tej sztuki rozgrywa się w 
przedwojennym Wiedniu. Główną role 
księdza odtworzy Aleksander Moissi. 
1000000002000000000006090000509 

Dsyyżuury upiec. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: G. An- 
toniewicza (Pabjanicka 50), K. Chądzyń 
skiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewi. 
R. Rembielińskiego 
Zundelewicza 
(Piotrkowską _ 25), M. Kasperkiewicza 
Hierka 54), S. Trawkowskiej (Brzeziń 
sl £ 


| Kary Glory 


„HRABIA MONTE CRISTO” 


jutro w Gramcd-Kinie. 


„HRABIA MONTE CRISTO” 


( edycji 1929/30 nie należy identyfikować z wyświetliną ongiś starą wersją 
rę — pod'tym samym tytułem, jest to zupełnie nowy flm i nowy temat, — 


UWAGA: 


A Str. 8. 


EEEIEE EES EE SA 


Więzień wyspy św. Heleny sc" 
W rolach głównych: Werner Krauss i Albert Bassermemm 


Reżyserja znakomitego Lupu Pick = Scenarjusz genjalnego Abla Gancea 
Arcydzieło to zostało stworzone płg. najnowszych dokumentów historycznych dotyczących epilogu dziejów Napoleona. 


Początek seansów o godz. 4 po poł, w soboty, niedziele i święta od 12-ej po południu — — Ceny wszystkich miejsc w soboty, niedziele | święta 


$ od:12-ei do 3-el 1.— złoty, Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 
20000000440004400000000000000000000000000000000000000000000000000400000 
Smutne małpy 


ktore dały wątpliwą młodość 
ludziom 


W najpiękniejszej | najłagodniejszej, | wia je w willi Nizz: 
pod względem klimatu części j m a ia 
tuż pod Nizzą, wśród parasolowych 
pini. drzew tulipanowych, w sąsiedz- 
- twie łanów fiołków, narcyzów i zagaj- 
mików jaśminu, znajduje się ponure miej 
sce, siedlisko śmierci, 
Jest to „wilła umierających małp", 
w. której powoli konają te zwierzęta od- 
day swoje gruczoły na odmłodzenie 


EXPRESS _ 


zit po raz ostatni! 


I-szy aźwiękowy Kinoteatr w Łodzi. 


ię je- | 
dnak, że pewna dama, pochodząca z. 
Danji, po operacji pxzuła się do obo- 
wiązku zabrania małpy, która użyczyła 
ie młodości. 

Ale wnet pożal wała, a jak >oowia- 
da, byłaby zaołar'ła nietylko młodością, 
ale życiem swo,em, ażeby cofnać to, co 
się stało, a co dawało jej poczucie jesz- 
cze większej starości, aniżeli przed 
5 operacją. 
Do „willi malp“ nle dopuszcza się Małpka po nocach, we śnie, nieraz 
zazwvęzaj obcych ludzi. Jednakże pra- skarżyła się I płakała tak, jak skarży 
wie codziennie gościem willi jest pe-|się i płacze człowiek w najgłębszej roz- 
wien -amerykański miljoner, który go-|paczy. 
dzinami' wystaje przed klatkami znużo-| Po wyjęciu gruczołu małpy są zwy- 
mych ! smutnych śmiertelnie małp, roz- |kle ożywione i wesołe, gdyż sama ope- 
mawia z niemi, przynosi Im przysmaki, | racja nie robi im żadnego bólu, a całość; k 
th p: KE GER bgi S bie- Argenis nie odrazu reaguje na ponie- | W dłwję Pory 

a ręce | obnosi wśród kwiatów. |sioną stratę. Ale już po kilku dniach W 

Wedle krążącej wieści milioner ten | stają się bardziej zmęczone i zaczynają | STATEK KOMEDJANT6 
A Met swoje odmłodzenie, | dużo spać. af pe GR wyraz techniki nie TiSi il i 

le też jest ich mimowolną ofiarą. Dłużej, niż rok, zazwyczaj małpa nie zę Ak 

Operacja miała się udać doskonale, „przeżywa takiej operacji, Często jednak sf) Czci bara ba Plante | ini ch dkrau 
ale miljoner, powróciwszy do Ameryki, się zdarza, że ginie wcześ MA SRYBRBNĆ eny mio 
przekonał się, że tymczasem żona stała Każda małpa, która ginie, otrzymuje 
mu się ładny grób, a na nim mały nagrobek. 

Poczuwszy się więc sam na Świe-| Ktoś nawet podniósł, ażeby na każdym 
èle, zawrócił:do Europy, osiadł na po-|takim kamieniu nagrobkowym wyryte | młodzenia. > muchami, zaś potężny pawlan wpatruje 
łudniu i smutnem okiem patrzy na mał-| było nazwisko tego człowieka, któremu Zachowanie stę ginących małp jest się nieruchomo w kwiaty przed sobą, 
py. które I z jego winy giną, choć| małpa, kosztem swego życia, przywró- | dość osobliwe. Nie próbują uciec na wol| wydając czasami dziwne pomruki. Inne 
szczęścia. mu nie dały . ciła młodość. h ' „ |ność, czasem tylko wdrapują się na ja-; małpy chowają się po najciemniejszych 
|! Małpa, po wyjęciu Jej gruczołu i po Jednakże wniosek ten znalazł tak kieś drzewo migdałowe, a zresztą za- | kątach, z których ich wydobyć nle moż- 
opłaceniu ich kosztu urzez pacjenta. sta- | wielki opór, że się nie utrzymał. Ale w|chowuią się jak ludzie, którzy mają|na, a wszystkie mają głęboko . smutne, 
je się własnością operowanego, ale po- | biurze zakładu istnieje lista ludzi, którzy obłąkańcze manje. Pewna szympansica, | ciemne oczy, w których się śmierć prze- 
nieważ byłaby klopotliwym nabytkiem, | wpędzili małpy w powolne konanie, za naprzykład, wykonuje ciągle ruchy, | gląda... 
więc większość operowanych .pozosta-|cenę bardzo wątpliwych korzyści od-l jakby się opędzała przed  natrętnemi 


m „nia, że mój wyjazd w riczem Panu nie | clach. z 
* zaszkodzi, a mnie uchroni przed nie- Może wśród tej kojącej ciszy zapom= 
ę < kie WERE zresztą |m o Jadzi, tte mu ż R 

o tych sprawach, gdy się zobaczymy. |wy posępne myśli, trapiące go już 

NR EWIDZIAŁLNY* z Narazie zmuszony jestem zwrócić | dłuższego czasu, 
99 się do Pana z gorącą prośbą, by ra- Pogrążył się w sennych marzeniach 
czył Pan do mnie przyjechać, gdyż |o tym błogim wypoczynku, gdy nagle 
l ck z! Lig e RAN wzrok RE że EA aney p e 
niepokoją. Czekam z niecierpliwością | nym stoliku. Wziął go machinalnie do 
- NOWY SZATAN ŁODZI az Lip OAI YA wa 1 CA ANC zast- 
oe Pan uczynić za: mej prośble. ly wyp: p re mni rdzo niepoko- 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO dle się nie mylę, kórzysta Pan Jeszcze | ją"... 

NAPISAŁ DLA „EXPRESSU* JAN STAR z urlopu, opuszczenie Łodzi nie będzie|  Uśmiechnął się gorzko do sleble. 
F Skądże te niewczesne nadzieje wypo- 


więc przedstawiało dla Pana trudno- 
a Z NZ A CO * „a |czynku, gdy wszystko każe raczej przy» 
Nie potrzebuję chyba zaznaczać, | puszczać, że czeka go wyczerpuląca po- 


RAR oł że, potrafię odpowiednio ocenić Pań- |zoń za nleuchwytnem niebezpieczeń. 
i jąc y zadzierzgnięcia znajomo- skie zawodowe usługi stwem 
Rozdział XIV ści. Mieszkam w mojej posiadłości pod Pozostaje tylko jedno złudzenie: oto 


Frusnin robi odfriycie.| Byaodniej charakterystyczna woń| Kaliszem. We wtorek rano będę na 
ftóre ġo przeraża perfum, jakich używają kobiety o wybim mieście I stanę w hotelu „Victoria”,|wego groźnego listu „Niewidzialnego”, 
chowym temperamencie mieszkanek niechże więc Pan tam również zamie- |wpadł poprostu w manię prześladowczą 
Pociąg wślizgiwał się, niby wąż, w| Wschodu. szka. 1 widzi niebezpieczeństwo tam. gdzie go 
ząszcze nieprzejrzanej ciermości. Z pys- Kurjer mijał małe stacyjki z pośpiesz- Jednocześnie z tym listem wysła- |wcale niema. W tym wypadku — wys 
ka stalowego płaza buchały snopy czer- |nym łoskotem, wyciągając chciwe ramio- | - -łem polecenie do panny Edyty, by wy starczy go tylko uspokoić i rozwiać je- 
wonych iskier, tworząc wokół stukające- |na szyn w daleką przestrzeń. Wreszcie dała Panu czek na pięćset złotych, |go obawy. 
go cielska płaszcz usiany miljardami ga- |koła poczęły przewalać się hałaśliwie po którą to sumę proszę podjąć na wy- Kryspin podnłósł się z łóżka, podarł 
smących gwiazd. pętlicach zwrotnic, zasyczała para nad datki, związane z podróżą. Hst w drobne kawałki | wrzucił go do ko- 
W oknach pocąlgu migotało przyć- |resorami wazonów 1 — pociąg wjechał Przyjacielski uścisk dłoni sza ze śmieciami, Potem namyślił się, wy 
milone światło. Pasażerowie byli pogrą- |na rzęsiście oświetlony dworzec. Dr. Aleksander Rober. |clagnął z powrotem skrawki papieru 1 
żeni we śnie. W jednym tylko przedziale Roziegł się trzask otwierąnych drzwi- __ P.S. List ten proszę zniszczyć na- | podnalił je zapałką. Popiół roztarł staran 
drugiej klasy lampa nie była osłonięta | czek: głos biegnących wzdłuż pociągów tychmiast po przeczytaniu, by nie do- |nl ena popielniczce, jakby niszczył do- 
przyciemniaczem i rzucała pełne światło | konduktorów: stał się w obce ręce. Nikt prócz Pa- | kument wielkiej wagi. 
na trzech pasażerów. Starszy łysy jezo- — Kalisz!!! Kalisz!!! na nle wie i nie powinien wiedzieć, Ta niczem nienzasadniona ostrożność 
mość, wtiilony głęboko w miękkie siedze- Kryspin chwycił walizeczkę |, ukłoni- gdzie obecnie przebywam. T.S.|którą mu narzucił doktór Rober wydała 
nie, przerzuca. niedbale stos gazet. Qd|wszy się przystojnej spółtowarzyszce| — Widać staruszek mocno jest prze- | mu się śmieszna, Treść listu nie zawiera- 
czasu do czasu wyjmował z małej wali- | podróży. wybiegł na peron. Szoferowi tak |straszony — pomyślał detektyw, odkła- |ła przecież nle poufnego I nie wymieniała 
zeczki grube notesy i czynił w nich ja-|sówki kazał zawieźć się do hotelu „Vi- dając list. nawet dokładnie miejsca pobytu lekarza. 
kieś notatki. ctoria". Maszyna szybko przebiegała u- Czyżby „Niewidzialny* wykrył miej- Machną! ręką I wskoczył z powrotem 
Na tej samej ławce siedziała młoda | licami miasta. sce pobytu Robera? Wydawało się tò de- | do łóżka. Po chwili zapadł w niespokoj- 
kobieta, szczelnie otulona w czarne futro, Dostał bardzo ładny pokój na pierw- | tektywowi nieprawdopodobne. Przesten- |nv sen. Majaczyły mu w mózgu mgliste 
choć w pociągu było bardzo ciepło. Na | szem piętrze I natychmiast położył się dojen żądał przecie w swym liście jedynie |obrazy. To widzlał uśmiechniętą twarz 
twarz miała opuszczoną woalkę, której |łóżka. Mimo, że był bardzo zmęczony, | tego, by lekarz opuścił Łódź I tak się teeż | Jadzi, to stawała przed nim zawoalowa- 
uchylała tylko wtedy, gdy zapalała pa- | nie mógł jakoś zasnąć. Wyciągnął z kie- | stało. na nieznajoma z przedziału kolejowega. 
pierosa. szeni kamizelki list od doktora Robera 1 Musiało jednak coś zajść. skoro Ro- Obudził się o godzinie dziewiątej | na- 
Naprzeciwko niej siedział — Kryspin. |przy świetle nocnej lampki jeszcze raz ,ber wzywał go tak rozpaczliwie do sle- |tychmiast zerwał się z łóżka. Szybko się 
Wyglądał przez okno, goniąc bezmyśl-|przeczytał skreślone gwałtownym cha- bie. Ze swej strony. Kryspin był bardzo |ubrał, gdyż poczuł wilczy głód | zamię- 
nym wzrokiem uciekające snopy iskier. j rakterem pisma słowa: zadowolony, że wyjeżdża z wrzaskliwe- | rzał udać się do restauracji hotelowej. 
Zegarek wskazywał godzinę drugą w „Szanowny Panie! go niasta na głuchą prowincję, Obiecy- Przechodząc przez kurytarz, ujrzał 
nocy. Pozóstały jeszcze dwie godziny Bardzo przepraszam, że wyjecha- | wał sobie, że spędzi tam resztę urlopu w |wystawione przed drzwłami Jednego z 
uciążliwej, nieciekawej podróży. a łem wówczas z Łodzi bez pożegnania, |towarzystwie bardzo miłego starszego | numerów, niezwykłej wielkości ciemno = 
Pan przodownik nudził się przeraźli: ale doprawdy nie mogłem inaczej po- | pana. bronzowe pantofle z grubej skóry, za04 
wie. Mimo kilkakrotnych prób nie uda- stapić, Może, zdvbym był: taki młody Pociągało go teraż niewymownie ta- |patrzone w gumowe obcas 
wało mu się nawiązać rozmowy z młodą jak pan, nie uląkłbym się groźby ye spokojne. życie przy rozmarzałjącym Coś go tknęło. Nachylił się | wziął 


Rober, żyjący jeszcze pod wrażeniem o~ 


tow”rzyszką podróży, która go bardzo widzialnego” i stawił mu czoła. Ale|poszumie lasów, owo dolce far niente, do |pantofel do ręki. Tak, przeczucie go niq 
zaciekawiała, Odpowiadała mu jednak na przy moim staneł zdrowia byłoby to|któreg ozwykli tesknić mieszkańcy gwar |myliło: prawy obcas był pęknięty, 
pyłania niechętnie, półsółwkami zbywa- szaleństwem. Byłem jednocześnie zda |nych miast po zwałtowniejszych przeży- (Dalszy ciąg nastąpi), 


ETPRESY" 


PETZ TOTO OE OZZIE ZET ZE ZZOZ OE CZCZO O OTO ORZEC EE 


kto wejdzie do Ligi 


Wszyscy irzej faworyci maja teore- 
tyczme szanse mea poweocdzemie 


nają przybierać przebieg z krórym się |nie mało prawdopodobne zwvcięstwo 


naogół liczono, a wynikiem którego ła- 


Lechji lub Ł.T:S:G. w Lipinach względ- 


Rozgrywki o wejście do Ligi > między tymi zespołami. I jedy- 


twe może być odroczenie rozstrzygnię- 
cia do wiosny. 

Biorąc bowietn pod uwagę, że każdy 
s trzech faworytów: Lechia, Ł.T.S.G. i 
Naprzód na boisku własnem. iakoteż w 
Wilnie, zdobędzie wszystkie możliwe 
punkty, łatwo się zdarzyć może. że koń- 
ccwy bilans każdej z tych drużyn wy- 
ncsić będzie osiem punktów. na skutek 
czego przypuszczalnie nastąpiłyby roz- 
CESET E TEZA 


na meczu w Berlinie 

Ubiegtej niedzieli w czasie meczu 
footbalowego Friedrichsberg — Jahn ja- 
kl rozegrany został w Berlinie wyda- 
rzył się niezwykły wypadek, mianowi- 
cie sędzia widząc wrogo usposobioną 
przeciwko swej osoble większą część 
widzów uciekł z pola gry przed końcem 


000062000000003006008000000806000 


Czyiaujcie 


„REPUBLIKE”" 


509], artykułów zniżono od 15—300. 


$. BUCEKWWA5JC Łódź, Piotrkowska 22, tel. 131-43. 


Doktór 


nie Naprzodu w Łodzi, mogłyby spra- 
wę z miejsca wyjaśnić. 

Są to jednakowoż wszystko teorety- 
czne obliczenia, w praktyce bowiem 
łatwo zajść mogą zgoła nieprzewidzia- 
ne możliwości. à 


Jubileusz moforzystów łódzkich 


obchodzony będzie w nadchodzacaq 
sobotę bardzo uroczyście 


W nadchodzącą sobotę, dnia 30 bm. 
motorzyści łódzcy zgrupowani w „Unlo 
nie* obchodzą wspaniałą uroczystość 
jubileuszową, przypada bowiem uroczy 
stość pięciolecia. Odkładając do jednego 
z najbliższych numerów artykuł. po- 
święcony jubileuszowi, jego dotychcza- 
sowej chlubnej działalności, która go 
postawiła na czele polskiego sportu mo- 


P. Offo bandeck reprezentuje bódź 


ma miedzielmem walmerm zgroma- 


dzemiu P. Z. 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 1-go 
grudnia odbędzie się w Katowicach ro- 
czne walne zgromadzenie Polskiego 
Zwlązku Bokserskiego, na które zgło- 
szono cały szereg wniosków, 

Pomiędzy innymi wnioskodawcy do 
magają się: szczegółowego śledztwa w 
sprawie zniesienia dyskwalifikacji za- 
wodnika Bary z K. S. 09 Mysłowice, 
który jak wiadomo był zawodowcem; 
rozpatrzenie sprawy w związku z Wy- 
jazdem zawodników Wieczorka, Przy- 
były 1 Wocki, którzy bez zezwolenia 
władz walczyli w barwach PKS w Kró 
lewcu I Gdańsku, oraz przeprowadzen: 


istotnie winnych; przeprowadzenie 
szczegółowego śledztwa w związku z 
przykrym incydentem na meczu mię- 
dzypaństwowym Włochy — Niemcy, 
który prowadził p. Szopek z Katowic, a 
na wskutek protestu Włochów nie po- 
zwolono mu dokończyć sędziować, 
zorganizowania międzyokręgywych za- 
wodów o puhar PZB, oraz grywanych 
systemem punktowym, utworzenie kol- 
legium sędziów bokserskich przy PZB.. 
reaktywowania zawodowców przez ro- 
czne walne zgromadzenie PZB., I prze- 
rłeść siedzibę z Katowic do Poznania. 

Z ramienia Łodzi jedzie do Katowic 


dochodzenia celem należytego ukarania l prezes ŁOZB p. Otto Landeck. 


SKORZYSTAJCIE z OKAZJI TYLKO 10 DNI SKORZYSTAJCIE z OKAZJI 
Tania Wyprzedaż Przedświąteczna 


saas 


PIERWSZA KONKURENCYJNA PERFUMERJA 


tocyklowego | rozrosła się taktycznie 
imponująco. zaznaczamy jednak, że $0- 
botni jubileusz motorzystów obchodzo- 
ny będzie bardzo uroczyście. 

Całe kierownictwo sekcji w skła- 
dzie pp.: Fude, Grabowski, Feidrich, 
Werner, Dreber, Aj, Nestler, Steinert, 
inż. Seidel, Schönborn i wielu innych od 
kilku tygodni szykują miłe niespodzian- 
ki. Rozesłano zaproszenia do wszyst- 
kich klubów motocyklowych w całym 
kraju, następnie szereg klubów zaprzy- 
jaźnionych 1 delegata Polskiego Związ- 
ku Motocyklowego. 

Jubileusz ma charakter oflcjalny. W 
lokalu klubowym odbędzie się uorczy- 
sty bankiet, odbędą się przemówienia, 
Jednocześnie z jubileuszem odbędzie się 
jeszcze uroczyste rozdanie nagród za 
ubiegły sezon motocyklowy i powitanie 
tegorocznego mistrza klubowego p. Gra 
bowskiego. a 


"m 


Lekarz-dentysta 


Famy Horówicz 


Cegielniana 25, I p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1 


| 


: Każdy kupujący otrzymuje gratis: Różne niespodzianki. ` 


LECZNICA 


LEKARZY SPECIĄLISTÓW 


ę a 

CHEMICZNA FARBIARNIA FUTER | 

Łódź, Lipowa 20 
Przyjmuje do farbowania wszelkie futra, jako to: 
wydry, bobry, foki, nurki, skunksy, szopy, sobole, LB 
sy, tumaki, popielice, baranki, kroliki, tchórze i t. d. 
na kolory naturalne i odmienne. Odświeża się 
również wypłowiałe, przetłuszczone) 


Przy ul. Zachodniej Ne 27 
(róg Konstantynowsuiej) 
Tel. 16-44 Tel. 16-44 
Otwarta od godz. 9 r. do 7 w. 
Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 
|Dr. Bronikowski (chor uszu, nosa I gardła) 


Wolkowyski 


Cegielniana 26 
Telefon 126-87 
Specjalista cho 
rób skórnych. 
iwenerycznych 


lub zleżałe futra. Wykonanie szybkie, gwaran Elektroterapia.  |Dr Dobrowolski (chor.skórnei weneryczn.) 
towane przez specjalistę chemika; najnowszą lipską! Taepane Lapa Bia c SEAS 


t Prol 4 
przyjsie od godz [Drs Jastrzębski (chor, oczu) 


8—2 | 5—9 wiecz |Dr. Koliński a ot 
wniedz. i święta 9-1 [DT (chor. chirurgiczne) 


Dla pań od $ —6|Dr Trawiński = . 
Dr. Kołudzki (chor, wewnętrzne) 

oddzielna poczek. [pe Kotudzki (ch A 
Dr. Rejterowski (chor, płuc) 
Dr. Knichowiecki (chor, dzieci) 
|De, WoźniskównaJ. „  » 
Dr. Stwiński (chor. nerwowe i psych'czne) 
jabinet dentystyczny — Lek, dentysta 

Piotrowska. 


i francuską metodą, UWAGA: Garbowanie, strzyże- 
nie, czyszczenie białych futer, Ceny KonKurencyjej 
100940000090090499900900009000000000000 


BEZPŁATNIE. < 
Redaktor Szyller - Szkolnik, (autor 
prac naukowych), określa charakter, 
zdolności | przeznaczenie bezintereso- 
wanie. Napisz Imię, nazwisko, miesiąc 
grodzenia, otrzymasz analizę darmo. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz. 
Warszawa, Psycho - grafoloz Szylier= 


MANDLESEU 


Dżentelmen Włamywacz 
rewelacyjny film obecnego sezonu, 


Niewiaishi 


specjalista cho 


— NAZWISKA MÓWIĄ ZA SIEBIE — 


Rise Pe ają zh 32, m. 6, ZR R || M U hi rób aeaio — a 
ami pocztowemi gr. na przesyikęą n jH wener myc! 

załączyć. Przylecia osoblste płatne R | Wan 0ZZUG In U fii riaden LEC Z N l c A 
godz. 11— 7 wieczór. HI ul Andrzeja 5 LEKARZY SPECJALISTÓW 


J GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-el wiecz. 
w niedziele t Święta do 2-ej po poł. 


Wszystkie specjalności | dentystyka. 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa, 


Doktór 


KU 


specjalista chorób 
Jskórnych, wenerycz| 
mych i moczopteio- 


Por iit 

jmuje 

i od 

w niedziele i święta 
od 9—1 


Brygida Helm 
Dita Parlo 


PORADNIA 
wenerologiczna, 
Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Oddzielna je. 
kaloia dle pań 


Doktór 


wyc. Henr k Geor d pars elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 

Crynna od 8 rano do 9 wieczór, |Piotrkowska70| analizy (moczu. kału. krwł plwocm, 

Od 11—121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta| (róg Traugutta) wydzielin itd.). Operacie, opatrunkk 
W niedziele i święta od 9—2 pp tel 181-83 Wizyty ta miasto. Porada 4 zł 

Leczenie chorób : Przyjmuje od 8.30) Chor. skórne |Porada dentystyczna oraz wenerolo- 


ido 10,30 rano, od 1 1 weneryczne giczna dla chorób skórnych i wenę- 


Wenerycznych, moczopłclowych 


wkrótce. 


1 skórnych. do 2.30 „ od 6.) rycznych 
Badanie krwii wydzielia na syfilis ftryper do 830 wa w nie- PIOTRAOWSKA 99 3 ZŁOTE 
Konsultacje z neurologiem | urologiem dzielę I święt: od 

Gabinet światło-leczniczy 10— ef, Oddzielna „|Tel, 144-92 
Kosmetyka lekarska Parlan codi Dowrócii 


poczekalnia dla pań 
— J [nie od 2—6 i 8—9 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 
wiecz. 
w niedziele i święta 
od 10—2 


Porada 3 złote. 


Doktór 


P. Klinger! 


choroby weneryczne. skórne 1 włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 


Di. nei. P. LANGKARD 


choroby skórne I weneryczne. 
Zawadzka 10 Tel. 10-630 
od 9—1 1 5—8 w. 


Dr. med, 


LA (JL. „NAREGPRPE 


Cegieniana 43 

Tal. 141.32. oddam na własność bez- 
Specialista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczopłcio- 
wych. Naświetlanie| 
lampą kwarcową, 


Dr. med. 


HELLER 


chor. skórne 
1 weneryczne 


Nawrot 2 


Dr. med. Dr. med. 


Moniuszki 11, 
telefon 63-22 |ul. Zielona Na 8 


Lotnita SANTI 


ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. KANTORA 


KURS filet ręcznego 10 zł. Praca zape- 
wniona, Wyuczam haftów ręcznych I 


Przyjmuje od y p < Aplikaci 
Leczenie jamps kwarcowa. amalie y 8 go |Ù rano Jaką roboę, Kosimanowa, Piotrkow- jj cla leczenie chorób skerageh „f -tl 17989 | Choroby skóre | Geletan 45s, 
È i i ka 1$, pr. se eri rzyjm. do 10 rano ji wen lek- or, skórne 
ad 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i |od 5—8 w. {$52 1S. Pr. iiri pii p eateripia:. a weneryczne, 


śwista od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kania dla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


—„->„>„>>>_ 


Dla pań oddzielna 
| Poczekalnia od 3-5) 


GE I TYŻE i 

OBUWIE, firanki. swetry. bielizna, ma) ———- | dia pat spec. od 4-5 |Przyjmuje od 8—10. Przyjm, od 

mufktura na raty tanio «KRED Y I"JUBIORY męskie. damskie obuwie.| w n'edz.od 11-2pp.ji od $— 8 wiecz* DB! 

ul Nawrot Nr. 15. I piętro front.  3ólswetry na wypłatę Piotrkowska 37,;dla niezamożnych |w niedz od 10—1 
--— lll wejście, 1 pietro, okay orze 3 EZR 


kk: 


Dookoła Turnieju 


o puhar „Expressu“ 

Vak się dowiadujemy, dalszv ciąg 
rozgrywek w piłkę koszykowa o pu- 
har Expressu, które jak wiadomo zosta- 
ły na wiosnę przerwane, odbedzie się 
w najbliższym czasie. Ponieważ kilka 
drużyn, które poprzednio bratv udział 
w turnieju już się zlikwidowało. a pow- 


RZA 
LLLEGN 


imi vuma. 


Polska przed Olimpjadą 


kobiecą w grach sporiowąscia 


Polski Związek Gier Sportowych, 
który ostatnio wykazuje intensywną 
działalność zgłosił się jak wiadomo do 
kcbiecej olimpiady, która odbedzie się 
w r. 1930. W wyniku losowania w pierw 


mistrz grupy europejskiej z mistrzem 
grupy amerykańskiej. Mecz Szwecja— 
Polska odbędzie się na wiosne w War- 
szawie. Specjalna komisja wybrana 
przez zarząd w składzie: pp. Olszew- 


stalo cały szereg nowych sekcvj koszy- | szej rundzie Polska spotka sie ze Szwe- | ska, Lisowska, Chrupczałowska. Z. Or- 


kowych, przeto Zwiazek Gier Sporto- 
wych zamierza poprzednie rozgrywki z 
zaanulować | rozpocząć turniej ponow- 
nie systemem puharowym. 


cją zaś Francja z Włochami. w dziale 
koszykówki. Zwycięzcy tych meczów 
walczyć będą 0 tytuł mistrza strefy 
europejskiej; i w finale zmierzy się 

(DUET: 


łowicz i łodzianin por. Woskowicz już 
obecnie pracuje nad przygotowaniem 
reprezentacji Polski. - 


Jeszcze o meczu Turyści = Legia 


Migawki z niedzielnej walki, która zadecydowała o 
losie ligowego zespołu Turystów 


Kahan cieszył się wyjątkową sytn-| strzelcem. Jego „bomba“ w pierwszych rzyli doskonale zgraną parę. Zwłaszcza 
patia publiczności warszawskiej. Jego; minutach gry okazała się prawdziwym | Michalski wysuwał swemu partnerowi 


wspaniałe sztuczki techniczne, dobre 
opanowanie piłki 1 niezwykła pewność 
slebie sprawiły, że był on najwięcej 
oklaskiwany przez widzów. 

Wellszek był nietylko jednym z naj- 


lepszych graczy na boisku, lecz TÓW- | NNW OAOONZEY 


nież najbardziej przytomnym zawodni- 
klem z całego zespołu łódzkiego. Kiero- 
wal on całą akcją Turystów z niezwy- 
klym spokojem, jakby nie chodziło o 
rzecz dużej wagi. Na Wellszku nie znać 
Hyt śladu zdenerwowania an! podnie- 
cenia. 

Karaslak dziwnie zachowywał się 
zarówno przed jak I po meczu, Siedział 
on odosobniony, nie przemawłając do 
nikogo. Po skończonym meczu nię cie- 
szył się wraz z Innemi zawodnikami, 
Szybko się ubrał, opuszczając. szatnię 
jeden z pierwszych 1 więcej nie pokazał 
slę drużynie na oczy, W czasie meczu 
zachowywał się Karasiak dziwnie ospa- 
ło, a gdy padła wyrównająca bramka 

Zlemłan, znany ze swej ostrej 1 bru- 
talnej gry spotkał się z należytą odpra- 
wą ze strony publiczności po ordynar- 
nem sfaulowaniu Michalskiego II. Bra- 
terska krew odezwała się w Michal- 
skim I (bramkarzu), który wybiegł z 
bramki, biegnąc na pomoc bratu. 

Napastnicy Legj! Łańko 1 Nawrot nie 
cleszyli się sympatją publiczności. Nie- 
mal przez cały czas gry kplono z tel 
dwójka, której nic się nie udawało. 

Michalski w pierwszej połowie za- 
wodów o mało nie zdobył „luksusowej“ 
bramki. Obrócony tyłem do bramki Le- 
gil strzelił z lewej nogi z odległości 
conajmniej 40 metrów, lecz piłka prze- 
szła koło poprzeczki. b 


licy zakupili u sprzedawców ulicznych 
wszystkie fioletowe balony, od któ- 
rych aż się roiło na boisku Legii. 

Do strzelonej przez Turystów wy- 
równującej bramki przyznało się naraz 
aż czterech napastników łódzkich. Wre- 
szcie w powrotnej drodze do Łodzi 7go 
dzono się z tym, że strzelcem był Ku- 
lawiak. 

Zawodnicy łódzcy, a zwłaszcza We 
liszek, byli niezwykle zadowoleni z 
licznej gromady „kibiców*, którzy za- 
danie swe spełnili należycie. 

Frankus po zdobyciu przez Tury- 
stów wyrównującej bramki, cofnął się 
do tyłu, grając jako trzeci obrońca i 
czwarty pomocnik. 

Kulawiak okazał stę nieradjgorszym 

EAR STEE EE ORZEC 


Pogoń rafowała 


Ruchowi długi pieniężne 


Jak wiadomo drużyna Ruchu miała 
wpłacić do Ligi tytułem przeróżnych 
długów okoła 2 tysięcy zł. Ruch zwró- 
cił się do zarządu Ligi z prośbą o poży- 
czkę, jednocześnie po staraniach Ruchu, 


„majstersztykiem* piłkarskim. 


Stolarski był złym duchem obroń- 


ców Legji. Driblował on świetnie, lecz 
brakło mu decyzji strzałowej. 
Świętosławski z Michalskim two- 


ładne piłki, 

Hintz dawał sobie świetnie radę z 
Wypijewskim | Nawrotem. Dopiero w 
drugiej połowie Wypijewskiemu udało 
się kilka razy zmylić czujność Hintza. 


Porażka polskich zapaśników 


w spoślsamiacha z dirunżymaą mieznieciscqą 
w Gliwicach 


W ubiegłą niedzielę zapaśnicza dru- | dy nosiły charakter nie reprezentacyj- 


,żyna polska ze Śląska bawiła w Gliwi- 
|cach, gdzie rozegrała spotkanie z repre- 
zentącyjnym zespołem drużyny niemie- 
ckiej, 

Miał to być mecz rewanżowy. Pierw 
isze, jak wiadomo, spotkanie odbyte w 
dniu 3 b. m. w Łagiewnikach wygrali 
nasi zapaśnicy w stosunku 16:7. 


Niemcy chcieli za wszelka cenę po- 
wetować swą porażkę. Zaskoczyli oni 
polaków składem drużyny, nieodpowia 
dającym  międzynarodowemu regula- 
minowi walk, bowiem każdv z naszych 
zawodników musiał stoczyć walkę z 
zapaśnikiem znacznie cięższym. 


Jak donosi prasa katowicka. kapitan 
polskiej drużyny zgodził sie ostatecznia 
na skład drużyny niemieckiej, zdyż w 
przeciwnym razie spotkanie nie doszło- 
by do skutku, a niemiecki zwiazek po- 
czyni. przy organizacji duże wkłady, 
zrobił jednak to zastrzeżenie. że zawo- 


ny, a jedynie przyjacielski. ' 
Przyjęcie polaków w Gliwicach przez 
związek niemiecki było b. serdeczne. 

Mimo, że zapaśnicy nasi walczyli z 
nierównemi siłami, przewyższali prze- 
ciwnika-nieomal- o całą klasę pod wzglę 
dem technicznym, zbierając zasłużone 
owacje. 

Wyniki były następujące: waga mu- 
sza: Reichel (Niemcy), uległ Ganzerze 
(Śl); w. kogucia: Główka (N, Dwo- 
rok (Śl) nierozstrzygnięta; waza piórko 
wa: Schulz (Niemcy) zwyc. Musioła 
(Ś1.); waga lekka: Rajowicz (N.) zwyc. 
Mazurka (Śl); waga średnia: Morgen- 
stern (N.) zwyc. Głąba (Śl): waga pół- 
ciężka: Kahisch (N.) zwvc. Gałuszkę 
(Śl.); waga ciężka: Schmieschek (N.) u- 
legł Kicińskiemu (Śl.). 

Ogólny stosunek 14:8 dla niemców. 

Z pośród zapaśników polskich na spe 
cjalne wyróżnienie zasługuja Ganzera 
oraz młodziutki Kiciński. 


Warszawa — iódź 


Łodzianie, którzy przybyli do sto-|Gbstateczme, wficjalime sicłady obu re- 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje, składy obu reprezentacyi bokser- 
skich na niedzielny,  miedzymiastowy 
mecz bokserski Łódź—Warszawa, ule- 
gły ostatecznym już zmianom. 

W składzie reprezentacii naszego 
miasta zaszły dwie poważne zmiany, 
które dotyczą tylko przedstawicieli wa- 
gi muszej i wagi ciężkiej. 

Miast Małoszczyka, który poróżnił 
się z kierownictwem swezo klubu ka- 
pitan związkowy p. Milsz wybierze jed 
nego z trójki: Pawlak (I. K. Poznański), 
Cegielski (Widzewska Manufaktura) i 
Zarzecki (Bar Kochba). © ile Pawlak 
ni ebędzie miał żadnej nadwagi, to on 
w takim razie reprezentować będzie 
łódzką wagę muszą, w innvm wypadku 
któryś z dwuch pozostałych. Jest bar- 
dzo prawdopodobne, że Zarzecki będzie 
naszym reprezentantem. wykazał on na 
ostatnich zawodach, wiele walorów 
kwalifikujących go na wystawienie prze 
ciw Warszawie. 

W wadze ciężkiej, miast Konarzew- 
skiego, który wraca na ring, związek 


Pogoń nadesłała depeszę do związku, | postanowił delegować stanowczo Stib- 


oświadczając, że daruje narazie Rucho- 
wi dług kończąc depeszę „niech żyje 
zielona murawa.”, 


Ibego, który jest w formie i który ma 
| bezwzględne pierwszeństwo do repre- 
zentowania barw miasta. 


zespołów bokser- 


W dniu wczorajszym Okręgowy 
Związek Bokserski otrzymał pismo od 
Warszawskiego O.Z.B, ze składem dru- 
żyny stołecznej. 

Osiem par reprezentacyjnych wyglą 
dać będzie następująco: Kaźmierczak 
(Varsovia) — Zarzecki (Bar Kochba), 
Cegielski (Widzewska Manufaktura) 
względnie Pawlak (Poznański). 

Waga kogucia: Gross (Varsovia) — 
Cyran (Zjednoczeni).: 

Waga piórkowa: Anders (Makkabi) 
— Klimczak (Sokół); 

Waga lekka: Głowacki (Skra) — Se- 
weryniak (Sokół); 

Waga _ półśrednia: , Staniszewski 
(Skra) — Trzonek (Sokół): 

Waga średnia: Strzelec (Skra) — 


Meyer (Geyer); 

Waga półciężka: Mizerski (YMCA) 
— Kempa (Sokó); 

Waga ciężka: Targowski (Policyjny 
K. S.) — Stibbe (Union). 

Składy powyższe są fuż oficjalnie 
podane i nie zajdą w nich już Żadne 


zmiany. 
Zawódami kierować bedzie według 


Ostatni mecz 


o tytuł mistrza klasy B. 


W nadchodzącą niedziele odbędzłe 
się ostatni mecz piłkarski o tvtuł mie 
strza klasy B, między zespołami Biegu 
i Ł.T.S.G. Il. Ponieważ pierwsze spotka 
nie zakończyło się zwycięstwem rezer= 
wowej drużyny Ł.T.S.G., przeto zespo* 
łowi do uzyskania tytułu mistrza potrze 
bny jest jedynie wynik remisowy. 


P. Z. B. zaangażował 


nowego trenera 


Jak się dowiadujemy. Polski Zwią- 
zek Bokserski zaangażował z dniem 1 
grudnia nowego trenera bokserskiego, 
Edwarda Ganzer, byłego trenera cze» 
chosłowackiego zespołu bokserskiego, 
Fdward Ganzera był swego czasu ml- 
stizem Włoch w wadze lekkiej. następ- 
nie w półśredniej i średniej. Canzera 
zaangażowany został na przeciąg 6-ciu 
miesięcy. 


Echa konfuzji 


Mildego z ŁTSG. 


Jak się dowiadujemy, prawoskrzydło 
wy Ł.T.S.Q. Milde po ostatniei kontu- 
zji na meczu Ł.T.S.G—Lechia nie bę» 
dzie mógł być czynnym przez dłuższy 
czas w barwach swego klubu. Gracz 
ten otrzymał b. silne kopnięcie 1 bę- 
dzie zmuszony przez dłuższy czas od- 
poczywać. U 


Ruchowi sprolongowano 


zapłacenie długów 


Jak się dowiadujemy Zarząd Ligi 
sprolongował Ruchowi wpłacenie nałeż 
ności Lidze na pewien krótki okres cza 
su. Ruch przed meczem z Warszawian= 
ką prosił o pożyczkę 1.500 zł. lecz Liga 
domówiła. 


Mistrzostwa foofhalowe 
I-ej Ligi wiedeńskiej 


Hakoah wiedeński znów ponłóst uble 
głej niedzieli porażkę w spotkaniu z Ra 
pidem, który załatwił się z drużyną ży- 
dowską łatwo, bijąc ją 6:2. Inne wyniki 
o mistrzostwo przedstawiają się nastę- 
pująco: W. A. C. — Admira 1:1, Sport- 
klub — Wacker 3:1, Nicholson — F. A. 
C. 1:1, Hertha — Vienna 1:0. 


Niema fuzji 


Czarnych z Lechją 


W związku z pogłoskami o rzeko- 
mych pertraktacjach w sprawie fuzji 
LKS. „Czarni“ z L.K.S. „Lechiaą", Za- 
rząd „Czarnych* komunikuje. że nle 
przedsięwziął żadnych rokowań ani też 
runku wersje Zarząd L.K.S. ..Czarni* 
„Lechja”, zamierzających do sfuzjowa- 
nia obydwuch klubów. 


Za ewentualne kursujące w tvm kie- 
runku wersje Zarząd Ł.K.S. „Czarni* 
nie bierze żadnej odpowiedzialności, W 
końcu nadmienia komunikat. że fuzja 
któraby wykreśliła z historii sportu pol- 
skiego nazwę klubu „Czarni“, iest nie 
do pomyślenia. 


Seweryniak, Trzonek, 
Kempa 


zaproszeni do Bytomia 


Trzej lódzcy pięśclarze, członkowie 
„Sokoła“: Klimczak, Seweryniak i Kem 
pa otrzymali w dniu wczorajszym zapro 
szenie udziału w wielkich międzynaro- 
dowych zawodach w Bytomiu w dniu 3 
grudnia, 


Ze względu na niedzielny mecz mię- 
dzymiastowy Łódź — Warszawa, w 


wszelkiego prawdopodobieństwa p. kpt. | którym wszyscy trzej biorą udział, wąt 


Baran, na którego Łódzki Zwiazek Bok- 
serski wyraził swoją zgode. 


pliwym staje sie ich start we wtorek wi 
Bytomiu. 


EXPRESS" 


m a e 


(O . Z przeszłości „stareśo tygrysa” 
stala 


RT TPTE YW 
Zamach dynamitowy 


na.. ule x pszczołami 


Katowice, 27 listopada 

Nocy dzisiejszej mieszkańcy Katowice 
wyrwani zostali ze snu głośnym wybu- 
chem. Okazało się, że w ogrodzie szkol- 
nym wybuchł 

POTĘŻNY ŁADUNEK DYNAMITU, 
podłożonego pod ule, znajdujące się w 
tym ogrodzie. Eksplozja była tak silna, 
że wszystkie ule zostały zniszczone a 
wszystkie sąsiednie domy 
ZOSTAŁY OBLEPIONE MARTWEMI 
PSZCZOŁAMI, WOSKIEM I MIODEM. 
Policja aresztowała kręcących się w po- 
bliżu dwuch młodzieńców: Kazimierza i 
Achtlika 1 Jana Stróżynę. Na plerwszem Clemensen (Emi z piera) raeas a zat A ajj NEI 
zaraz przesłuchaniu przyznali się, że do skiego z: Licyd Georgem (pierwszy z lawa), Orlando. (drugl'z lewa): oraz WII 


sonem (z prawa). 
konall Teega TE LOSEM; MEE PORTER 
ZAMACHU DYNAMITOWEGO “< 


NA ULE Dom. w ftórym-zmarł Clemenceau 
z zemsty za to, że gdy przed dwoma 7 
dniami przechodzili przez ten ogród 
ZOSTALI POKĄSANI PRZEZ 
PSZCZOŁY. 


Krwawy ślub 
emigranta pofskieżo 


Paryż, 27 listopada 

W jednej z miejscowości pod Pary- 
żem zdarzył się tragiczny wypadek na 
ślubie emigranta polskiego. W czasie, 
gdy para nowozaślubionych opuszczała 
kościół jeden z uczestników począł strze 
lać na wiwat, przyczem sądził, [ż rewol- 
wer jest nabity ślepemi nabojami, Jak 
się okazało magazyn rewolweru był wy 
pełniony nabojami ostremł. Strzelający 
ranił ciężko matkę nowozaślubionej. 

Przypadkowy morderca został are- 
sztowany. Istnieje słaba nadzieja utrzy= 
mania rannej przy życiu. 


Skrwawiony for kolejowy 
pod Słyćnią 


Z Warszawy donoszą: Y 
Na torze kolejowym między osadami 


przedzie: syn zmarłego „tygrysa”, 


OO r 
Kleszczowem 1l JC, znaleziono i 
wczoraj w nocy, nieprzytomnego męż- 
EAC: RO WA CZGCUC OEI] (Obrazek z sowieckiej Rosi 


wą czaszki, 

Z dokumentów, które miał przy sobie 
ustalono, że jest to 23-letni Wojciech Ma 
chaj z pobliskiego Makowa. 

Obok rannego znaleziono rewolwer z 
1 nabojem niewystrzelonym. 

Machaja w stanie beznadziejnym od 
wieziono do szpitala w Skierniewicach. 


„Tretij internacjonał* 
zdradził Sowiety 


Mcieczka umdrynarzy 
mobec glodu i teroru 


Jak donoszą, do północnych wybrze- 
ży Norwegii przybił sowiecki statek ża- 
glowy „Iretij lnternacjonał* z załogą, 
złożoną z kilkunastu ludzi. 

Marynarze ci zgłosili się do władz 
norweskich, którym oświadczyli, iż it- 


ciekli z Archangielska, nie mogąc wy- feai TEDI 5 ę EMRE: x ý 
trzymać w Sowietach z powodu teroru 5 
1 głodu. Typowa rosyjska centrala zbożowa, do której włościanie całej okolicy zmusze- 


W ucieczce odmówił udziału jedynie| mi są — wbrew własnej woli — oddawać produkty rolne. (Niemiecki szyld obok 
kapitan statku, przeto marynarze obez-| rosyjskiego, świadczy, że dana wieś składa się przeważnie z niemieckich ko- 


władnili go i wysadzili na brzeg w oko- lonistów). 
licach Murmańska. RETETEI SER 
Kto otrzyma Zamach na prokuratora w Jerozolimie 
państwową nagrode? Jerozolima, 27 listopada | wi opatrunek i przewiózł go do szpitala. 


Na generalnego prokuratora przy rzą Zamachowca aresztowano. Zeznał 
dzie mandatowym żyda, p. Normana jon, że jest arabem i chciał sie zemścić 
Bantwicha, dokonano wczoraj zamachu | na prokuratorze, który jako żyd bardzo 
rewolwerowego. W chwili, gdy proku- | energicznie oskarżał arabów przed są- 

ństwowej literackiej. rator wychodził z gmachu sadu. pewien | dem, a oprócz tego zeznał. że iest człon- 
Brony pansiwowa > TE ot chczas | arab oddał do niego 3 strzały rewolwe- | kiem tajnej policji angielskiei. To ostat- 

RAE O 15. 000 zł rowe, które raniły prokuratora w nogę. | nie zeznanie wywołało wśród żydów tu- 

10000: ORW yesan CEO ZA A Sekretarz osobisty nałożył prokuratoro- | tejszych olbrzymie wrażenie. 


Z Warszawy donoszą: k 
W niedzielę, dnia 1 grudnia, w mini- 
sterstwie oświaty odbędzie się posiedze- 
nie sądu konkursowego dla nadania na- 


Nory przywódca 
anżielsfkich górników 


TOMASZ RICHARDS, ` 
nowy przywódca anglelskich górników, 
objął w tych dniach stanowisko prezesa 
wszęchangielskiego związku po zmar- 

tym niedawno Herbercie Smith. 
ERAT 6 1. EIO EE a a TD 


Rocznica siynne- 
go kompozytora 


ANTONI RUBINSTEIN, 
Na dzień 28-go b. m. przypada setna ro 
cznica urodzin słynnego rosyjskiego kom 


pozytora. 
MESS 


13 fat niewinnie 


Dom, w którym zamknął oczy ma wieczny spoczynek Jerzy Clemenceau. Naj. uw ięziony 


TOM MOONEY, znany przywódca ame 
rykańskich robotników, (z prawa) już 
od 13 lat jest uwięziony pod zarzutem, 
że w roku 1916 rzucił w San Francisca 
bombę, co spowodowało śmierć 16 osób, 
Obecnie pewien robotnik, FRANK 
O'STEFFENS (z lewa) doniósł policjł, 
że główny świadek ówczesnego procesų 
przeciwko Mooneytowi, Louis Smith, 
świadczący na niekorzyść Mooney'a ze 
znał przed nim na łożu śmierci, iż nlo 


decia 
Jidew. 


IWYDAWNIZE WYKGIYWA, 


NHAGEN 


RO 
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